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Za czasów, gdy Polska była rozdar­
ta i zawładnięta przez trzy państwa 
łaborcze, było dogmatem polityki pru- 
Bko - niemieckiej nie tylko ekonomicz­
ne podcinanie i polityczne gnębienie 
tywiołu polskiego w ramach państwa 
pruskiego, ale nie mniej i przede wszy­
stkim utrzymanie za wszelką cenę sta­
nu rzeczy, w którym Polska wymaza­
na była z mapy narodów niepodległych 
Europy, bezwzględne niedopuszczenie 
do tego, by sprawa polska odżyła jako 
zagadnienie międzynarodowe.

Wiedeń był pod tym zasadniczym 
względem powolnym narzędziem Ber­
lina, choć mu to nie zawsze było na 
rękę z motywów wewnętrzno - polity­
cznych. Piotrogród, który mógł sku­
tecznie wygrać kwestię polską, — w 
ślepej, szowinistycznej swej tępocie i 
pod wpływem czynników germanofil- 
skich na dworze, w rządzie i dokoła 
rządu nie tylko nie zdecydował się na 
postawienie problemu polskiego nń po­
ziomie, wskrzeszającym jego znaczenie 
międzynarodowe, lecz ź roku na rok 
pogarszał jeszcze swój stosunek do, 
społeczeństwa polskiego i jego aspira­
cji narodowych. Nawet, gdy wybuchła 
Wojna w roku 1914, rząd carski nie u- 
gniał się zdobyć na szczery i wielki 
gest, lecz manewrował podejrzanymi 
półśrodkami i po każdym chwiejnym 
kroku naprzód cofał się znowu o dwa 
kroki, aż sam zniknął z powierzchni, 
Emieciony przez rewolucję w łonie wła­
dnego społeczeństwa.

Przeciw Rosji carskiej wystąpił w 
pierwszej wojnie światowej Piłsudski 
8 Legionami Polskimi w oparciu o pań 
■twa centralne. Ale duża większość 
narodu polskiego mimo swego również 
Ujemnego stosunku do zaborcy rosyj­
skiego rozumiała, że w dziejowym okre 
Itóe, w którym chodziło o pokonanie 
najniebezpieczniejszego wroga Polski, 
Prus - Niemiec, orężem narodów sprzy 

. mierzonych, należało stać po stronie 
tych narodów, chociaż w ich zespole 
była Rosja, a że nad wyzwoleniem kra­
ju spod władzy wszystkich zaborców, 
pracować należało na terenie koalicji.

Akcję tę przeprowadził w związku z 
krajowymi organizacjami prokoalicyj- 
nymi Komitet Narodowy Polski w Pa­
ryżu pod przewodem Romana Dmow­
skiego i przy przedstawicielstwie w 
Stanach Zjednoczonych Ignacego Pade 
newskiego. Twardym wysiłkiem poli­
tycznym, popartym argumentem stwo 
rzonej przez siebie armii polskiej we 
Francji, Komitet Narodowy Polski wy­
walczył dla siebie osobowość politycz­
ną w postaci oficjalnej, przez Francję. 
Anglię i Włochy uznanej reprezentacji 
Polski, mimo że nie istniało jeszcze 
państwo polskie. Praktycznie wziąw­
szy przekształcało tp Polskę z przedmio 
tu intryg państw zaborczych w pod­
miot w znaczeniu prawa międzynaro­
dowego i wiodło do wskrzeszenia sa­
modzielnego państwa polskiego, o któ 
rego granice stoczono nieugiętą wal­
kę.

Chociaż granice te z winy uprzedze­
nia do katolickiej i narodowej Polski 
wymierzone zostały w traktacie wersal 
Bkim na zachodzie w niedostatecznym 
zasięgu, a na wschodzie wówczas jesz­
cze nie były ustalone, jednak dokona­
ne zostało dzieło zasadnicze: wbrew 
wiekowej tradycyjnej polityce prusko- 
niemieckiej i pragnieniu jej w wojnie 
uczynienia z kraju naszego kolonii 
niemieckiej , Polska wróciła znowu na 
arenę narodów niepodległych Europy 
i ostała się następnie w tym charak­
terze po pokonaniu przejściowego du­
żego niebezpieczeństwa w okresie woj­
ny polsko - sowieckiej.

Ale duch prusko - niemiecki nie spo­
czywał. Wcielony przez hitleryzm w 
postać wręcz szatańską, targnął się 
znowu na naszą niepodległość, brutal­
nie nadto niszcząc systematycznie na­
ród polski ogniem i mieczem, głodem i 
gazem. Gdy w wykonaniu umowy Rib­
bentrop - Mołotow armia sowiecka za­
lała wschodnią połowę Polski, Hitler 
obwieścił szyderczo „koniec Polski”/ 
Mołotow ogłosił, że Polska „przestała 
istnieć jako państwo niepodległe”, a 
zawtórował tym deklaracjom Mussoli­
ni, że „Polska jest zlikwidowana”.

Jednak rzeczywistość potoczyła się 
innym torem. W Paryżu powstał rząd 
polski z generałem Władysławem Si­
korskim na czele; podejmując z germa- 
nizmem na nowo walkę zbrojną i po­
lityczną. Gdy Francja uległa przemo­
cy, wysiłek ten przeniesiono do Wiel­
kiej Brytanii, nie szczędząc krwi pol­
skiej w zmaganiach bohaterskich na 
lądzie, w powietrzu i na morzu. Gene­
rał Sikorski osobiście oraz rząd jego 

' miał silną pozycję w rządzie i społe­
czeństwie brytyjskim, jako też u na­
rodów z nimi związanych i u nowego 
sprzymierzeńca — Stanów Zjednoczo­
nych. Prestiż ten był przeciwieństwem 
krzyża, postawionego przez najeźdź­
ców na grobie jakoby niepodległości 
Polski.

Po zaatakowaniu przez Niemcy 
Związku Sowieckiego rząd polski w in­
teresie wspólnej, harmonijnej z nimi 
walki państw sprzymierzonych zawarł 
w trudnych warunkach umowę z rzą­
dem sowieckim w nadziei stopniowo 
przyjaznego ułożenia się stosunków 
sowiecko - polskich. Nadzieja ta za­
wiodła jeszcze za życia generała Sikor­
skiego.

Po jego przedwczesnym tragicznym 
zgonie wystąpiły wkrótce na jaw na­
stępstwa zerwania * przez Moskwę sto­
sunków dyplomatycznych polsko . so­
wieckich — następstwa nie przypad-

kowe, niewątpliwie uprzednio już upla- 
nowane. Chodziło o uzyskanie przez 
Związek Sowiecki w nieobecności przed 
stawicielstwa polskiego formalnej zgo­
dy Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych na zatrzymanie polskich ziem 
wschodnich.

To stało się w Teheranie (grudzień 
1943),• a stało się w warunkach nie­
zwykłych. Nim Churchill odleciał na 
konferencję teherańską, nowy premier 
polski Stanisław Mikołajczyk, chociaż 
cieszył się dużym politycznym poważa­
niem i uznaniem u Anglosasów, nie 
mógł z nim mimo to uzyskać rozmo­
wy. Eden zaś przyrzekł, że rząd bry­
tyjski nie poweźmie na konferencji 
żadnych w sprawie polskiej zobowią­
zań bez uprzedniego porozumienia się 
z rządem polskim. Tymczasem w le- 
heranie postąpili przedstawiciele bry­
tyjscy odwrotnie.

Później, zarówno w Londynie, jak 
na konferencji w Moskwie (sierpień 
1944), starali się wszystkimi środkami, 
nawet polityczną groźbą (Churchill), 
spowodować rząd polski, by dostoso­
wał się do decyzji, powziętych już w 
Teheranie bez wiedzy Polaków.

Po dymisji rządu Mikołajczyka,, na 
konferencji w Jałcie (luty 1945), któ­
ra oznaczała ciąg dalszy uchwał tehe- 
rańskich i miała, jak ogłoszono, zabez­
pieczyć niepodległość Polski, rządy 
trzech wielkich mocarstw niczym już 
nie czuły się z polskiej strony skrępo­
wane dyplomatycznie.

Działanie rządów anglosaskich na o- 
bu konferencjach na własną rękę, bez 
uwzględnienia woli narodu polskiego, 
łącznie z niezdolnością przeprowadze­
nia następnie choćby tego, by postano­
wienia jałtańskie zostały zrealizowane, 
spowodowało w znacznym stopniu ów 
nieszczęsny dla Polski zamęt, który 
pogłębia się z miesiąca na miesiąc, z 
roku na rok.

Polska, która dzięki swym przyro­
dzonym bogactwom i energii pracy 
swego ludu ma naturalne po temu moż­
liwości, by stać się kwitnącym, potęż­
nym państwem, będącym jedną z głó­
wnych dźwigni odbudowy Europy i ob­
darzonym wskutek tego w powszech­
nym świecie mirem i uznaniem, — 
Polska wtłoczona jest przemocą w wa­
runki, niezgodne z instynktem narodu, 
krępujące jego twórczą inicjatywę, a 
przede wszystkim uzależniające go od 
obcego czynnika kosztem samodzielno­
ści i rzeczywistej, pełnej niepodległoś­
ci.

Chociaż współodpowiedzialność za 
ten stan rzeczy, zrodzony z polityki 
wielkich moei'Tsbv, s*pocz>"-,7a łv luż- J 
mierze na Wielkiej Brytanii i na Sta­
nach Zjednoczonych, wygrywają gp 
one przeciwko Polsce na jedynym 
przedtem śmiało postawionym odcinku 
swego stosunku do sprawy polskiej, a 
mianowicie w kwestii naszej granicy 
zachodniej. Wbrew duchowi i treści u- 
chwał poczdamskich (w sprawie samej 
linii granicznej, oraz wydalania Niem­
ców) Londyn i Waszyngton usiłują się 
teraz wycofać ze swych ówczesnych 
zobowiązań z tą tylko różnicą, że po­
lityka brytyjska czyni to oględnie i w 
zakresie, zdaje się, nie tak szerokim, 
podczas kiedy amerykańska robi to 
bezwzględnie i na większą skalę.

f Stwierdzić należy wobec tego stano­
wczo prawdę bezsporną, że postulat 
naszej granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej jest postulatem całego narodu 
polskiego niezależnie od różnic w po­
glądach politycznych na inne sprawy.

Powyższe — sądzę — rzeczowe 
przypomnienie faktów wskazuje, jak 
czujnie Polacy stać muszą na straży, 
by nie tylko nikt nie mógł przechodzić 
do porządku nad losem Polski, ale po­
nadto, by o jej przyszłości nie można 
było decydować bez zgody narodu pol­
skiego, bez zgody czynników, wyraża­
jących jego istotną wolę. t

Londyn, w styczniu 1948.
Dr. Marian Seyda.

prześladowań Kościoła Katolickiego w Polsce
Watykan. — Agencja Reutera do­

niosła w czwartek, iż Prymas Polski, 
arcybiskup Hlond, który jest obecnie 
w Watykanie z doroczną wizytą u Pa­
pieża przedstawił Najwyższemu Zwierz 
chnikowi pogarszającą się sytuację 
Kościoła Katolickiego w Polsce. Au­
diencja polskiego dostojnika u Papieża 
Piusa XII. trwała ponad godzinę.

Dobrze poinformowane koła dyplo­
matyczne Watykanu utrzymują, iż w< 
Polsce rozpoczęła się już akcja zmie­
rzająca do dyskredytowania Kościoła 
Katolickiego.

Reuter podnosi na dowód, iż wymie­
nienie w ostatnich procesach warszaw­
skich dwóch najwyższych zwierzchni­
ków kościoła katolickiego w Polsce 
t. j. Prymasa Hlonda i Kardynała 
Sapiehy z Krakowa, oraz skazanie na 
karę śmierci dwóch działaczy, którzy 
próbowali pozyskać dostojników koś­
cioła katolickiego dla sprawy organi- 
zacyj podziemnych w Polsce, uważane 
jest w kołach watykańskich za zapo­
wiedź dalszej planowej akcji przeciw 
Kościołowi. W szczególności chodzi ko­
łom rządowym o wpływ na wychowa­
nie młodzieży oraz o wpyłw na rodzi­
ny. W końcu koła watykańskie nie wy­
kluczają, iż w Polsce może dojść z 
czasem ’ do podobnego procesu, jaki 
przeprowadzono w Jugosławii przeciw-
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Churchill popierając politykę Bevina
kwestionował granice zachodnie Polski

Premier Attlee godził się na stanowisko Churchilla w sprawie granic polskich
LONDYN. — W dyskusji nad expose Be­

vina, której przysłuchiwała się księżniczka 
Elżbieta, zabrał- głos w piątek
Churchill
1 zapewnił Bevina o pełnym poparciu kon­
serwatystów dla polityki zjednoczenia Euro­
py Zachodniej. Churchill wyraził wątpliwość, 
czy chwila obecna jest odpowiednia do roz­
biórki 5 starszych wielkich jednostek flot)7 
brytyjskiej. Tale Marshall jak i Bevin za­
rzucili polityce Rosji sabotowanie umów za­
wartych. Zdaniem Churchilla dawniej byłby 
taki stan rzeczy uniemożliwił utrzymanie 
stosunków dyplomatycznych. Nie ma gwa­
rancji, że wojny nie będzie, mówił ChurchiU, 
ale jest nadzieja, że można jej przeszkodzić. 
W tym kierunku Francja i W. Brytania pro­
ponując zjednoczenie Europy zachodniej, po­
czyniły kroki praktyczne. Francja winna 
zakończyć swoją tysiącletnią walkę z Niem­
cami i wprowadzić Je znów do rodziny na­
rodów.

(Archiwum) 
Churchill w trakcie wygłaszania przemówienia

Europa musi się zjednoczyć, mówił Chur­
chill, wobec coraz większych gróźb wojen­
nych. Sprawa ta jest tym pilniejsza, że gra­
nice Azji opierają się dziś na Łabie. Według 
Churchilla Wielka Brytania musi wyjaśnić 
wszelkie zagadnienia sporne ze Związkiem 
Sowieckim dopóki Rosja nie posiada jeszcze 
broni atomowej i dopóki nie jest jeszcze 
»m ł vflMttewJtna d<» nowe .o k-mltiktr
nikt zresztą nie pragnie. 
Granice Polski

Zgodzonó się tylko na zasadę, że Pol­
ska ma otrzymać na Zachodzie odszko­
dowanie za utracone tereny na Wscho­
dzie. Mówiąc o granicach polskich, 
Churchill oświadczył, iż na konferencji 
w Jałcie załatwiono tylko sprawę gra­
nic wschodnich Polski. W Jałcie za­
równo Anglia jak i Ameryka przyjęły, 
iż Polska będzie państwem niepodle­
głym i niezależnym, mówił były pre­
mier brytyjski. A tymczasem obecny 
stan rzeczy dowodzi, iż Polska dostała 
się pod wpływy Rosji. W Poczdamie 
zaś granicę zachodnią ustanowiono 
tymczasowo. Zgodziliśmy się na prowi­
zoryczną granicę na zachodzie Polski, 
by umiejscowić gdzieś granice pań­
stwa podejmującego swą reorganiza­
cję. Nowy stan rzeczy, jaki się wsku­
tek tego wytworzył, doprowadził, iż 
miliony Niemców musiały wyjechać do 
stref brytyjskiej i amerykańskiej, po-

Anna Bourbon-Parma
1 b. król Michał spotkali słę 

w Davos
Bruksela. — Księżniczka Anna Bourbon- 

Parma opuściła w piątek Luksemburg, uda­
jąc się do Bazylei. Stamtąd w towarzystwie 
swej matki oraz młodszego brata wyjechała 
do Davos, gdzie spotkała się z b. królem ru­
muńskim Michałem.

ko arcybiskupowi Stepinac’owi z Za­
grzebia.

Ochotnicy arabscy przenikają do Palestyny
Jerozolima. — Rzecznik Agencji ży­

dowskiej Gerson Hirsch oświadczył w 
czasie konferencji prasowej w czwar­
tek, iż Północna Palestyna jest słabo 
strzeżona przez policję i oddziały bry­
tyjskie. Według wiadomości jakie po­
siada drugie Biuro Żydowskie setki o- 
chotników libańskich, syryjskich, egip­
skich i irackich przedostało się na te­
ren Ziemi Świętej, pomnażając zamęt 
i walki. Hirsch dodał, iż liczba tych 
przybyszów wynosi dotychczas kilka 
set osób.

Akcja represyjna „Haganah”
Jerozolima. — W odpowiedzi na or­

ganizowanie blokady przez Arabów w 
niektórych miastach, jak Jaffa i Tel- 
Aviv, organizacja żydowska „Haga- 
nah” wydała komunikat, w którym 
powiadomiła, iż 100 tysięcy Arabów 
zamieszkałych w Jaffie uważać będzie 
jako zakładników i w wypadku jakich­
kolwiek napadów i morderstw dokony­
wanych na Żydach, natychmiast Ara­
bowie z Jaffy odpowiedzą życiem za te 
akty.
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wodując wielkie niezadowolenie i wę­
drówkę ludności. Jesteśmy przeciwni­
kami faktów dokonanych — oświad­
czył Churchill.

Problem granic Polski — to zagad­
nienie, które jak czarna chmura ciąży 
nad Europą, mówił Churchill.

Historia dążeń do zjednoczenia Europy 
zachodniej

Londyn. -— Rządy Francji i W. Bry­
tanii zdecydowały zaproponować pań­
stwom „Beneluxu’\ czyli Belgii, Holan­
dii i Luksemburgowi sojusz wojskowy 
i gospodarczy na wzór tego, jaki za­
warły same pomiędzy sobą 4 marca 
1947 roku w Dunkierce.

Koła dyplomatyczne Londynu pod­
kreślają, iż pomiędzy pięciu państwa­
mi grunt został już przygotowany od 
dłuższego czasu. Bevin zajmował się 
tą sprawą już od marca ubiegłego ro­
ku. Od tego czasu odbyły się liczne 
spotkania tak ze strony francuskiej z 
mężami stanu W. Brytanii, jak i ze 
strony Francji. Ostatnie rozmowy am­
basadora Massigli’ego z Bevinem o- 
raz szefa sztabu Francji generała Re- 
versa z marszałkiem Montgomery i 
brytyjskim ministrem wojny Shinwel- 

Rada Ministrów

ustanowi dziś kurs tranka
Mówi się o kursie trojakim : wewnętrznym, eksportowym 
i wolnym —- Zgromadzenie N arodowe rozstrzygnie sprawę 

wolnego handlu zlotem
Mimo trudności, jakie,Paryż.

( framufc z W. Brytanią, rząd francuski 
i jest zdecydowany na posiedzeniu zwo­
łanym na sobotę w południe powziąć
ostateczną decyzję w sprawie nowego 
kursu franka w stosunku do dolara. 
Projektuje się trojaki kurs: jeden kurs 
wewnętrzny, urzędowy 150 fr. za do­
lara, drugi kurs eksportowy 225 fr. 
za dolara, a trzeci wolny. Rząd ma 
przedłożyć Zgromadzeniu N. na przy­
szły tydzień projekt wolnego obrotu 
zlotem.

Cripps w Paryżu
PARYŻ. — W piątek w godzinach wie­

czornych przybył do Paryża brytyjski Kanc­
lerz Skarbu sir Stafford Cripps dla omówie­
nia z przedstawicielami Francji zagadnienia 
dewaluacji franka 1 kursu jego w stosunku 
do funta.

W rozmowach brali udział premier Schu-

Największy 
transformator 

świata . ... 
Gmina Mazlngarbe, poło- .. 
żona w Północnym Za- 
głębin węglowym Fran­
cji, posiada największy 
transformator świata. 
Stąd będzie się rozsyla-
ło prąd na Okręg pary- 
ski, Zachodnio - Północ- ? 
ną Francję 1 Pas de Ca-| 
lais. Transformator, któ-| 
ry Jest chlubą techniki | 
francuskiej, będzie 
wkrótce uruchomiony 1 
oddany do użytku pu­
blicznego. Obecnie prze­
prowadza się próby. Na 

zdjęciu transformator.

40 „Irgunlstów” ograbiło 
biuro rządowe w Tel-Avivie 
TEL-AVIV. — W czwartek w godzinach 

wieczornych 40 „Irgunistów” dokonało na­
padu na biura rządowe w Tel-Avivie l za­
brało ze sobą znaczną ilość maszyn do pi­
sania, papieru, butów oraz innych warto­
ściowych przedmiotów, które po załadowaniu 
na samochody ciężarowe, zostały wywiezio­
ne w nieznanym kierunku. Cały napad do­
konywał się pod eskortą dobrze uzbrojonych 
terrorystów żydowskich.

Ofensywa wojsk rządowych w półn. Grecji
ATENY. —• Urzędowo ogłaszają, że akcja 

wojsk rządowych w północnej Grecji da­
ła już pierwsze wyniki. Pozycje partyzan­
tów, przebiegające 80 km na północny za­
chód od Salonik, zostały zajęte, przy czym 
w ręce wojsk rządowych dostało się 20 ma­
gazynów żywnościowych oraz amunicyjnych.

WIEDEŃ. •— Austriacki minister Spraw 
Wewnętrznych oświadczył w piątek, iż po­
licja austriacka przeprowadza na terenie ca­
łego kraju aresztowania nazistów, którzy 
odbywają zebrania w górskich szałasach i 
schroniskach.

Z kolei Churchill zażądał ze strony rządu 
Partii Pracy energicznej akcji wobec Al­
banii, która do dziś nie dała zadośćuczynie­
nia za śmierć 40 marynarzy brytyjskich, 
którzy zginęli w zaminowanym przez Alba­
nię kanale Korfu.

Omawiając stosunek W. Brytanii do Gre­
cji, Churchill pochwalił stanowisko Bevina 
i energię, z jaką Bevin broni sprawy grec-

lem są ukoronowaniem tych pertrak- 
tacyj. •

Trzeba zaznaczyć, iż propozycje 
powyższe były również omawiane w 
Stanach Zjednoczonych pomiędzy Mar 
shallem i ambasadorem Bonnetem i są 
uważane jako pociągnięcia polityczne 
w duchu zamierzeń gospodarczych 
mających zapewnić powodzenie planu 
Marshalla.

O ile rozpoczynające się rozmowy z 
Holandią i Belgią oraz rozmowy wło­
sko - francuskie doprowadzą do po­
myślnych wyników, zwiększy się ob­
szar gospodarczy zachodniej Europy, 
co jest konieczne, by zapewnić pomyśl­
ny rozwój przemysłu i rolnictwa, i uzu­
pełniać wzajemnie braki w produkcji 
zależnie od warunków surowcowych.

meal min. Blfcuit oraz Ren6 jS|ąier. Do­
tychczas nie doszło do porozumienia, Roz­
mowy Zostały podjęte w sobotę w godzinach 
rannych, po czym Cripp» powraca do Lon­
dynu.

97 milionów dolarów 
dla Francji, Wioch

i Austrii 
na pomoc zimową

Waszyngton. — Amerykański 
Departament Stanu podał do wiado­
mości w piątek, iż Stany Zjednoczone 
przydzieliły dodatkowo 97 milionów do­
larów dla Francji, Włoch i Austrii na 
t. zw. pomoc zimową. Są to fundusze, 
jakie uchwalił Kongres w roku ubie­
głym dla krajów Europy zachodniej na 
pomoc wyjątkową. Za kwotę tę zaku­
pione zostaną zboża chlebowe i węgiel 
dla najbardziej potrzebujących trzech 
krajów Europy zachodniej.

(.Koto: Associated Press)

Wielki pożar w Pensylwanii, 
60 milionów fr. strat

CHESTER (Pensylwania). —• W garażu 
autobusowym w Chester w stanie Pensyl­
wanii wybuchł w piątek wielki pożar, powo­
dując 15 eksplozyj 1 niszcząc 36 autobusów. 
Straty oceniane są na 500 tysięcy dolarów, 
czyli 60 milionów franków. Dwa tysiące mie­
szkańców miasta musiało opuścić swe mie­
szkania z obawy przed rozszerzeniem się po­
żaru. Dymy płonących zapasów benzyny oraz 
sprzętu garażowego wznosiły się na wyso­
kość 500 metrów.

Kilkuset partyzantów padło w walkach, któ­
re trwały przez kilka godzin. Liczba jeńców 
przekracza 600 osób.

, Na Peloponezie 300 partyzantów zostało 
rozbitych i zmuszonych do ucieczki.

*
25 amerykańskich oficerów 

doradcami w dywizjach 
greckich

ATENY. — Prasa amerykańska nłe ukry­
wa, iż w Grecji przebywa obecnie 25 wyż­
szych oficerów amerykańskich, którzy zo­
stali przydzieleni do poszczególnych dywlzyj 
greckich w charakterze doradców 1 oficerów 
łącznikowych.

klej. Churchill podkreślił, iż w zatargu grec­
kim nie chodzi o chwilowy ustrój Grecji, 
lecz o stałe jej opanowanie i dostosowanie 
do państw za żelazną kurtyną.

Rozprawy o polityce zagranicznej zakoń­
czył
premier Attlee
który wskazał na trudną sytuację między­
narodową 1 niemniej otwarcie jak Bevin 
krytykował politykę Rosji, której celów nikt 
nie zna.

Państwo policyjne, jakie Rosja uważa za 
Ideał, napełnia odrazą zachodnie narody. Sta­
lin jest realistą l powinien się był przekonać, 
iż W. Brytania nie jest terenem podatnym 
dla komunizmu, który jest doktryną możliwą 
chyba tylko dla ludów zacofanych. Co do 
granicy zachodniej Polski Attlee powiedział, 
że granica ta nie była w Poczdamie ostatecz­
nie ustanowioną, lecz wyraźnie powiedziano, 
iż miała być dopiero na Konferencji Pokojo­
wej załatwiona, zwłaszcza, że pretensje te­
rytorialne mają także Belgia i Holandia oraz 
Francja. W końcu Attlee uspokajał Chur­
chilla co do statków przeznaczonych na 
stop. Krok ten postanowił organ najkom- 
petentnlejszy, admiralicja. W. Brytania pra­
gnie dobrych stosunków z Rosją, ale tak, jak 
nie narzuca swojego ustroju Rosji, nie chce, 
aby Rosja jej narzucała swoje formy.

★
Punkt zwrotny 

w historii Europy
Bruksela. — Premier belgijski 

Spaak oświadczył, że mowa Betina jest 
punktem zwrotnym w historii świata, 
a conajmniej w historii Europy. Bel­
gia ustosunkowuje się pozytywnie do 
propozycyj brytyjskich.

Oświadczenie
Departamentu Stanu
Waszyngton. — Departament Sta­

nu ogłosił oświadczenie wyrażające się 
z uznaniem o mowie Bevina, zgodnej 
z poglądą.ni Departamentu Stanu na 
Gpraw^,* Europy

Ambasador Francji 
w Warszawie złożył 

listy uwierzytelniające
Warszawa. — Ambasador Fran­

cji w Warszawie Mr. Balaen złoty7! w 
piątek swe listy uwierzytelniające w 
Belwederze na ręce Prezydenta R. P. 
W czasie uroczystości obecni byli mi­
nistrowie: Modzelewski i Olszewski. 
Ambasador Francji podkreślił w swym 
przemówieniu, iż historyczne więzy 
łączące Francję i Polskę nadal ożywia­
ją oba kraje; bliższa zaś współpraca 
gospodarcza i wymiana kulturalna w 
jeszcze większym stopniu te więzy za­
cisną na przestrzeni najbliższych lat.

Katastrofa kolejowa 
w Londynie

3 zabitych, 30 rannych
LONDYN. — W piątek wydarzyła się ka­

tastrofa kolei elektrycznej w Londynie, w 
w której zginęły 3 osoby a 80 innych odnio­
sło rany. Kolej elektryczna najechała na pu­
sty pociąg stojący na stacji londyńskiej. Wy­
padek zdarzył się w godzinach rannych na 
Unii London Bridge — Brighton.

*
Rozbił się samolot, 

1 zabity, 1 ranny
BERNO. — Samolot turystyczny szwaj­

carski rozbił się 23 stycznia br. o szczyt 
góry niedaleko Davos, w paśmie gór szwaj­
carskich Scaletta Pass. Pilot poniósł śmierć, 
a jego uczeń został ciężko ranny.

*
Samolot francuski lądował 

przymusowo
Palma. — Samolot francuski typu „Da­

kota” lądować musiał przymusowo z powodu 
defektu w motorze, ha wyspie Majorka, w 
drodze z Casablanki do Paryża. Na pokła­
dzie samolotu było 18 pasażerów. Nie było 
żadnych wypadków w ludziach. Lądowanie 
odbyło się w trudnych warunkach.

W i H d
LUKSEMBURG. — W piątek Luksemburg 

obchodził uroczyście 109-tą rteznlcę istnie­
nia jako państwo niepodległe oraz 52-gą 
rocznicę urodzin Wielkiej księżny Charlotty.

RZYM. — Kongres socjalistów włoskich 
pod przewodnictwem Nenni’ego wypowiedział 
się za współpracą z komunistami włoskimi, 
jeśli chodzi o kampanię i wspólne listy do 
wyborów do parlamentu, które odbędą się 
w kwietniu br.

KOLONIA. — Pięciu przedstawicieli nie­
mieckich z partii Kalsera weźmie udział w 
europejskim Kongresie Chrześcijańskich De­
mokratów, który odbędzie się 30 stycznia br. 
w Luksemburgu.

BUKARESZT. — Aresztowano tu komen­
danta miasta. Wraz z nim zatrzymano kilku 
innych wyższych oficerów rumuńskich.

WASZYNGTON. — Zapas złota Stanów 
Zjednoczonych oceniany jest na 22 miliardy 
829 milionów dolarów. Przekracza on o 80 
milionów dolarów rekordowy stan złota za­
notowany w USA w 1941 roku.

OTTAWA. — Rząd kanadyjski odmówił 
rosyjskiemu attachć wojskowemu prawa wi­
zytowania wojskowych obozów ćwiczebnych 
w Kanadzie.

KAMBE RR A. — W Nowej Południowej 
Walii w Australii odkryto znaczne pokłady 
rudy uranowej.



<*!*>* N dyakuttyjne Czytelników

„Przyjacielska pogawędka z Komunistą”
Mając nieco wolnego czasu, pragnąłbym 

pogawędzić parę słów z obywatelem komu­
nistą, który pisał swego czasu do „Narodow­
ca”.
Drogi Przyjac:elu Komunisto! Dozwolicie, że 

sobie pogwarzymy, ot, tak prosto, po chłops­
ku. Wy jesteście polskim chłopem, a ja wam 
zaręczam, że fakże nigdy nim być nie prze­
stałem. Zapytacie-może — a skąd ty wiesz, 
że ja jestem chłopem ? Ech, moiściewy, tylko 
przeczytałem wasz artykuł, to zaraz mówię 
sobie. Aha! to widać zaraz, że to pisał ktoś, 
co pochodzi z chłopskiego korzenia, bowiem 
takiej szczerości, jaką tchnął wasz artykuł 
nie znajdzie nigdzie, jak tylko w sercu pol­
skiego chłopa.

Wykrzyknik w waszym artykule „My fa­
szystom growy podnieść nie damy”, przy­
pomniał ml zaraz polskich kosynierów, któ­
rzy z taką brawurą walczyli kiedyś.

taml”. Tym samym mianem darzy się żołnie 
rzy, którzy za wolność Ojczyzny walczyli pod 
Sikorskim w różnych stronach świata. Mimo 
klątw i złorzeczeń, cały świat wie o tym, he 
ci banici to w’łaśnie najlepsi synowie Polski. 
Nie myśl Bracie, że tam na polach bitew 
bieleje dużo kości Radziwiłłów 1 im podo­
bnych. Oni pilnowali dobrze swoich głów.

Narciarze polscy i francuscy 
w zawodach olimpijskich w Szwajcarii

W Polsce liczą na Si. Marusarza. Dziedzica i Kwapienia^ 
Francja ma asy takie jak James Couitek Oreiller i Penz

Małe sensacje 
z wielkiego świata

Wiedzieli przecież, że znów będą potrzebni 
przeciw chłopom. Wiedzieli, te P.P.R. ich 
przygarnie, bowiem na polu walki z chłopa­
mi spółka ta ma już swoją starą tradycję. 
Nie myśl bracie, że tam w kraju masonom 
dzieje się krzywda. Tam się wali tylko w 
chłopa i powiem wam dlaczego. Wrogowie 
nasi wiedzą, że póki chłop polski posiada 
niezależność i siłę, Polska jest trudną do 
zdtawien’a. Wobec tego starają się łamać za 
wszelką cenę to. co w Narodzie Polskim jest 
nalsilniejsze. Jeżeli jednak dzisiaj w Polsce 
chłopów nazywa się zdrajcami, to na jakie

30-go stycznia rozpoczynają się w
Szwajcarii zimowe
skie, w których weźmie udział elita nar
ciarzy i łyżwiarzy świata. Wobec zna­
czenia propagandowego i wychowaw­
czego, jakie mają odniesione zwycię-

jpoczynają się w [się na Pragę, a następnie Karlsruhe, 
zawody olimpij-1 gdzie po przesiadce skierują się już 
io na»iQ> niifn bezpośrednio do Szw’ajcariL

Posiadacie jedualc także, że robotnikowi •
nauka nie potrzebna. Widzę, że ze szkoły ®2^?- - r - - * w przewrocie majowym odmów li przewoże­

nia wojsk do obrony rządu Witosa? Jak 
nazwać tych, którzy w roku 1939 r., donóki 
Hitler trzymał z Rosją, odmawiali walki z 
Niemcami ? A kto» szedł do walki wówczas, 
bvł w ich oczach zdrajcą Ojczyzny i klasy 
robotniczej!

Zmienimy nieco temat i zastanowimy s’ę 
nieco nad sprawą nauczycieli, którą tak nie

komunistycznej wyszliścte z bardzo dobrym 
postępem, bo aczkolwiek szczerości i brawu­
ry, właściwej polskiemu chłopu £ duszy wam 
wyrwać nie zdołano, nauczono was jednak 
nienawldzieć własnych braci.

Byli coprawda w Polsce socjaliści, którzy 
na rozkaz socjalistów niemieckich modlili się 
do Marksa. Byli sanatorzy i masoni, którzy 
razem z junkrami kombinowali „Drang nach- ooatrznie poruszyliście w waszym artykule. 
Osten ’. Ale był też itos i Korianty z chło-, przyjacielu! jestem wam zmuszony po­
pami i robotnikami. Ci ostatni chcieli bronić wiedzieć, że tu wyskoczyliście jak „Filip z 
Kraju i Narodu niestety, ci drudzy, zawsze : konon’”. Czy bvliście kiedy w szkole? Czv 
im w tym przeszkadzali. Ja sam na własne’ ^:<izieliście te dzieci? Czy zdajecie sobie 
oczy widziałem jak socjalista Ciołkosz robił ypraw*ę, ile nauczyciel musi się namęczyć, aby 
kukły ze słomv i niby — to Witosa palił je czego5 nauczyć. Czy wiecie wreszcie, że 
na stosie. Każdemu znów wiadomo, że perła prawie połowfa nauczycieli umiera przed 
sanacji Beck wpakował przywódców ludu - . . . .
do Brześcia. Dzisiaj zaś w' Polsce Mikołaj­
czyk i chłopi nazywani są „zdrajcami I faszys-

czterdziestym rokiem życia? Padają oni o- 
fiarą swego zawodu i ogromu pracy.

Powiadacie, że na propagandę dają wam 
mało? co dają to łńerzecle. bo pieniądz to

Polska zakupuje w W. Brytanii rfec® bardzo v । nie. Czy pomvś1eliścle, że te pieniądze wydar­
te są z krwawicy polskiego chłopa 1 robo-maszyny za 15 milionów funtów

LONDYN. — Ambasada polska w Londy­
nie doniosła, Iż w stolicy .Anglii bawi dele­
gacja polska, która przeprowadza rozmowy 
z brytyjskim ministerstwem Handlu Zagra­
nicznego w celu zakupienia większej ilości 
maszyn przemysłowych, rolniczych, górni­
czych 1 obrabiarek za ogólną sumę 15 mi­
lionów funtów szterlingów. Są to zakupy w 
ramach umowy handlowej polsko-brytyjskiej 
t czerwca 1947 roku.

Jak podało do wiadomości brytyjskie mi­
nisterstwo Handlu Zagranicznego, Polska n’e 
mogła dotychczas otrzymać tych maszyn ze 
względu na to, iż jest ona klientem, który 
ule płaci gotówką, a jedynie towarami. a 
ponadto umowy handlowe zawarte z Polską 
mają charakter umów krótkoterminowych.

tnfka 1 że powinny być użyte na inny szła. 
chetnleiszy cel, jak na walkę bratobójczą? 
Skarżycie się, że za te grosze, które wam 
data, mus’de dużo gadać. Otóż Przyjacielu, 
daleki jestem od myśli, by was obrażać. Lecz 
lepiej będzie, jeżeli będziecie gadać mało ł 
mądrze, bo powiem wam szczerze, te jeżeli 
tak gadacie, jak płsa’d*c’e wasz artykuł, to 
nie radzę wam wiele mówić.

Chłoń polski nigdy zdrajcą nie bvł. Nigdy 
nie wołał o obcą pomoc dla gnębienia swoich 
braci. Naszvm obowiązkiem jest tą piękną 
tradycję podtrzymać. Warto by przeto, aby- 
śde się Przyjacielu nad tą kwestią dobrze 
zastanowili.

Koza Marcin

stwa i wobec trudno­
ści finansowych i de­
wizowych panują­

cych w świecie, eki­
py narciarskie i łyż­
wiarskie zjeżdżają się 
przy pomocy finanso­
wej sw’oich krajów 
rodzinnych.

Ekipa olimpijska 
narciarzy polskich 
wyjechała zeszłego 
tygodnia do Szwajca­
rii, by na miejscu 
przygotować się do 
ciężkiego boju o za­
szczytne miejsca na 
pierwszej powojen­
nej Olimpiadzie zi­
mowej.

Wyjazd naszych 
narciarzy projekto­
wany był pierwotnie 
na 15 bm., jednak w 
ostatniej chwili, jak 
pisze „Dz. Zach.",

Znaczna część zawodników polskich 
startować będzie poza granicami nie 
pierwszy raz. Pozostali zawodnicy, no-

--J

V- .• •••••■./>>-

(Foto: Associated Pre&?) 
Amerykański mistrz w jeźdzle sztucznej na łyżwach, Dick 
Button z Englewood w stanie nowojorskim, filmuje dwie swe 
partnerki z amerykańskiej drużyny olimpijskiej, która weźmie 
udział w Olimpiadzie zimowej w St. Moritz. Amerykanki na­
leżą do czołowej klasy łyżwtarek śwtata 1 stanowić będą po­
ważną konkurencję dla Kanadyjki, mistrzyni świata 1 Europy,

powstały nieprzewidziane trudności z 
uzyskaniem wiz, wobec czego wyjazd

Proces b. premiera japońskiego 
generała Tojo

TOKIO — Ostatnio rozpoczął się w Tokio 
przed sądem amerykańskim proces przeciw­
ko zbrodniarzowi wojennemu generałowi To­
jo, który w czasie kilku lat od 1941 do 1944 
był premierem Japonii i ministrem wojny. 
Ón to należał do zwolenników bliskiej współ­
pracy z Niemcami l Wiochami. Jako wyznaw.

(Foto: Keystone;
Generał Tojo na ławic oskarżonych.

Posługnie się nogami 
zamiast rqk

Prawic 30-letnl dziś Czech — Henryk HIa v. 
ka. stracił przed 20 laty ob:e ręce. Obecnie 
Hlavka nabył takiej wprawy nóg. że zastę- 
uują mu one w zupełności ręce. Fenomenal­
ny Czech goli się więc „własnonożnie” brzy­
twą, przy czj-m nie zdaraył mu się jeszcze 
wypadek skaleczenia eię. Z nlemnlejszą 
wprawą Hlavka wy^Taca na szyi podwójny 
kołnierzyk i zawiązuje krawat. Oczywiście 
czeski fenomen plsze doskonale prawą nogą 
1 to nie tylko piórem na papierze, ale także 
i na... maszynie. Ponieważ jednak nie posia­
da on maszyny w domu, wychodzi, wkłada­
ją na nogi (także własnonożnie) skarpetki. 
•Ty'ko obuwiem Hlavka nie da je sobie sam 
rady.

Mw

tu oto: Associated fress;
Taras kawiarni w St. Moritz, na który in 

spotykają się wszyscy Olimpijczycy.
ekipy stanął pod znakiem zapytania. 
Na szczęście udało się przezwyciężyć 
trudności i nar iarzc wyj#31'1 '« r 1 * 

| towic pociągiem pospieszny ujsc

Barbary Ann Scott.

wicjusze przy wyjeździć zdradzają wy­
raźną tremę i są wyraźnie powściągliwi 
w swych wypowiedzeniach. Zdają so­
bie doskonale sprawę z tego, jakie za­
danie czeka ich na Olimpiadzie.

Staszek Marusarz, od którego sport 
polski oczekuje najwięcej na obecnej 
zimowej Olimpiadzie, zdaje sobie do­
skonale sprawę ze swego zadania, któ­
re go czeka w St. Morita? Oświadczył 
bowiem: Takiej konkurencji, jaka bę­
dzie w St. Moritz jeszcze nic było. Bę­
dzie to bodaj największa walka wśród 
narciarzy na arenie międzynarodowej. 
Klasa jest wyrównana. Faworytów nie 
widać, toteż nie wiadomo, kogo uwa­
żać za najgroźniejszego rywala. Trze­
ba będzie wytężyć wszystkie sw’e siły 
i umiejętności, by uplasować się na do­
brym miejscu". Tego rodzaju jest 
zdanie Staszka Marusarza. Pamiętaj­
my, że przy skokach na Krokwi w Za­
kopanem Marusarz osiągając 74 m. u- 
padł. Ma jeszcze rękę zabandażowaną. 
Od 3 dni poprawiło się znacznie. My­
ślę — mówił — że do Olimpiady wy­
goi się jeszcze bardziej, pozostało bo­
wiem jeszcze 2 tygodnie czasu".

Karol Wielki urządzał pierwsze najazdy
na ziemie słowiańskie

ca polityki „osi” generał Tojo odpowiadać 
będzie obecnie za zbrodnie popełnione wobec 
aliantów. Jest on odpowiedzialny między 
Innymi za słynny napad lotnictwa japońskie­
go na Pearl - Harbour, jedną z głównych baz 
amerykańskiej Marynarki wojennej.

O cierpieniu
2 cierpienia i niedoli rodsi się sztuka i 

przy talencie nieraz; mielKoSć.
Nigdy człowiek w dobrobycie tonący nie 

jest zdolny do takich uniesieft na wyżyny 
ducha, co człowiek, który poniżony i niesz­
częśliwy, może stworzyć.

Pewnie. Każda roślina już od młodości 
w bezsłonecznym mroku tonąca, żółknie i 
ginie. Tak sarno jest i z ludźmi. Człowiek, 
który wzrósł w świecie dobra, nauki i kul­
tury, staje się potężnym drzewem, którego 
tak szybko żadne burze ani wichry nie zła­
mią. Oczywiście, jeżeli zachowa w sobie 
werwę młodości i świadomość, że życie jest 
walką o byt i gonitwą za ideałom.

Cierpienie jest pewnego rodzaju sztuką. 
Umieć cierpieć — to znaczy umieć dostrze­
gać w sobie te wszystkie psychologiczne 
zjawiska, które kształtują w człowieku 
wolę i charakter; to znaczy umieć patrzeć 
Prawdzie i Rzeczywistości prosto w oczy. 
Nie każdy zdolen jest to uczynić. Więk­
szość przymyka oczy, pogrąża się w ot­
chłani niebytu, zabija w sobie zdolności 
życia i czynu, i gubi się w chaosie przy­
gniatających myśli. _

Cierpienie zmienia duszę czło\ciek>i. 
Czyż Kochanowski mógłby stworzyć swo­
je nieśmiertelne Treny, gdyby nie boleść 
po śmierci Urszulki; czyż Mickiewicz 
sdolen byłby się wznieść na niebotyczne 
szczytu geniusza poetyckiego, gdyby nie 
nieszczęśliwa miłość do Maryli. Nie mó­
wiąc juz o Słowackim, którego niezaspo­
kojona ambicja i żądza sławy, a jedno­
cześnie niesłuszna krytyka współczes­
nych, były źródłem stałego cierpienia. 
Wszyscy znaczniejsi ludzie szuki i nau­
ki przechodzili przez piekło bólu i rozpa­
czy. Boi ten rył w ich duszach nieśmier- 

I telne znamię wielkości, rozpalał tu nich 
! ogień buntu lub chrześcijańskiej poko- 
I ry.I ...Nie znaczy to bynajmniej byśmy ea- 
I dawali sobie specjalne cierpienia, celem 
i wywołania tego błogosławionego stanu 

twórczości. O nie! IV dzisiejszym czasie 
! jest go aż za dużo. Ale i to cierpienie acz 

powszechne i codzienne, nie jest jednak 
czymś stałym i nieodzownym. W życiu 
ohcemy przeważnie uńdzieć słońce l róże 
jasnej naszej doli i pogodę myśli. Jeśli u 
nas uderzy cios karzącej ręki Boga, to na­
sza doczesna radość i szczęście pryskają 
jak bańki mydlane. Próbujmy jednak za­
chować wiarę w odradzającą się moc na­
szego ducha.'Niech cierpiący Chrystus i 

! jego wiekopomne dzieło pozostaną dla nas 
przykładem po wieczne czasy. P. G.

Na widownię dziejową występują Słowia­
nie zachodni dopiero w ósmvm stuleciu, jak 
stwierdza w studium o Słowianach p. Teodor 
Bobrowski — w roku 778 ery chrześcijań­
skiej.

Wówczas wybrzeża Morza Bałtyckiego i 
międzyrzecze Wisły, Odry i Łaby zajmowały 
liczne plemiona słowiańskie. Kiedy 1 skąd one 
przybyły, żadna autentyczna wiadomość nie 
jest zachowana, za to starożytna historia i 
geografia tej części Europy przechowała i 
przekazała nam najstarsze nazwy rzek, jezior, 
miast 1 grodów oraz nazwiska ludów 1 okolic, 
jako niezbite świadectwo, że od niepamiętnych 
czasów Słowianie tutaj mieszkali i trwałe 
pomniki swego pobytu pozostawili w naz­
wach miejscowych.

Karol Wielki król niemiecko - frankoński 
w 778 r. pierwszy najazd niemiecki skierował 
ku dolnej Odrze do ziemi Lutyków’ - Wilków 
pod Szczeclnem, ale tu całkiem niespodziewa. 
nie napotkał tak silny opór skonfederowa- 
nych Słowian, że przerażony, pod ochroną 
swej pierwszej legii przy bocznej, spiesznie u_ 
szedł z placu boju 1 nie zatrzymał się, aż w 
swej stolicy Akwizgranie za Renem (prze­
szło 500 km. od pobojowiska pod Szczecl­
nem). Chc'c się zabezpieczyć od pościgu, 
wysłał przeciw Słowianom główną legię fran­
końską pod dowództwem margrabiego Rolan­
da. Okrążeni najeźdźcy wszyscy polegli pod 
ciosami walecznych Słowian.

Po tej krwawej lekcji w ciągu lat dziesię­
cin Karol Wielki nie poważył się podnieść

oręża na “Słowian; oddzielił podległe mu 
ziemie linią demarkacyjuą, którą nazwał 
„Limes sorabius”. Dopiero w 789 r., zapew­
niwszy sobie sromotną pomoc książąt obo- 
trycklch, urz dzlł rabownlczą wyprawę do 
kraju Lutyków - Wilków, których pobił i u- 
jarzmił.

Wybitny historiograf August Bielowski w 
swej pracy pL „Wstęp krytyczny do dzie­
jów Polski’’ cytuje świadectwo monarchy 1 
pisarza bizantyjskiego z X wieku Konstan­
tego Porfirogenety o barbarzyństwie nie­
mieckich Franków:

„Słowianie doznawali srogich uclemlężeń 
od Franków. Były to niesłychane okrucień­
stwa, jakich się względem nich dopuszcza­
no. Frankowie — mówi Porfirogeneta — za 
bijali słowiańskie niemowlęta, rzucając je 
psom na pożarcie”.

Ciekawą rewelację o tej pierwszej wojen­
nej wycieczce do kraju Lutyków i Pomorzan 
szczecińskich opublikował prof, ‘niemiecki 
Florian Mann. Rozebrał on i ocenił krytycz­
nie „Pieśń o Rolandzie objaśnił jej pocho­
dzenie 1 wartość historyczną, prócz tego w 
rozprawie pt.: „Pieśń o Rolandzie jako źród­
ło historyczne”, zamieszczonej w niemieckim 
miesięczniku „A os dem Posener Lande” 
(roczn. 1913), ujawnia dowody, że widownią 
wydarzeń epicznych, nie był bynajmniej da­
leki półwysep plrenejskl, opanowany wów­
czas przez Arabów, zwanych Maurami i Sa- 
racenaml, lecz bliski kraj słowiański nad 
Odrą 1 Łabą.
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(Foto: New York Times; 
Widok na piękny krajobraz St. Moritz, 

w którym odbędą się Igrzyska.
Obok Marusarza wyjechało jeszcze 
naszych najlepszych biegaczy na o-

siemnastkę: Dziedzic i Kwapień. Po­
dobnie jak Marusarz, ocenia szanse i

43) (Ciąg dalszy)

Posiedź tylko w takim modnym sa­
lonie, a będziesz miała zabawę, przy­
słuchując się rozmowom w sąsiednich 
kabinach. Tutaj możesz się absolutnie 
o wszystkim dowiedzieć — bez wzglę­
du na to, czy będzie chodziło o tłuste 
włosy, o raka pani Zetowej, rozwod 
pani Iksińskiej, albo o ostatnią rewię. 
Gdybym była dziennikarką i zabrakh- 
by mi kiedyś materiału do codziennej 
kroniki, po prostu udałabym się do fry 
zjera. każąc sobie cośkolwiek zrobić z 
moimi włosami i przysłuchiwałabym 
się, o czym mówią w sąsiedniej kabi­
nie.

Ale gdyby przyszło sądzić o pozio­
mie umysłowym teraźniejszej kobiety, 
według rozmów w salonie fryzjerskim 
i wyciągnąć z tego wnioski — no, to 
niebardzo dobrze wyszłybyśmy na 
tym! Bo wszystkie sta jemy się bliź­
niaczo do siebie podobne z chwilą, gdy 
przestępu jemy próg salonu fryzjer­
skiego.

— Ależ, łaskawa pani, zrobimy to 
doskonale! — powiedział jakiś uprzej­
my głos niewieści. — Pani wcale nie
przypuszcza, jaka będzie ładna! Wszy­
stkie panie wyglądają o wiele młodziej 
z krótkimi włosami! Czy jeszcze są 
modne? Ale oczywiście! Po co pani 
chce zatrzymać tych kilka kosmyków? 
Czy może łysieje się od tego? Ależ 
skąd, to doprawdy niemądra obawa! 
To wierutne bajki z tysiąca i jednej 
nocy. Mam wrażenie, że łaskawa pani 
będzie tak uroczo, doprawdy tak barrr- 
dzo urfoczo wyglądać! Łaskawa pani 
ma tak bardzo odpowiedni do tego 
kształt głowy... taki okrągły, właśnie 
bardzo modny, łaskawa pani Narze­
czony pani będzie zachwycony... za- 
chwycooony! Pani nie ma narzeczone­
go?... Łaskawa pani żartuje! — Bicie 
serca? Pani ma bicie serca? Ależ dro­
ga pani! Niech pani tylko spojrzy na 
te sztywne kosmyki! Przecież napraw­
dę nie są tego warte... Tak. tak, oczy-

W czasie gdy siedziałam pod maszy­
ną, stałam się świadkiem wstrząsają­
cego dramatu, który rozegrał się w 
pokoju, gdzie suszą włosy. W kabinie 
na prawo ode nrnie rozmawiano o tych 
tak bardzo nieprzyjemnych oznakach 
starości: o podwójnym podbródku i o 
głębokich fałdach na szyi. A na lewo 
namawiano z zapałem zacną Laurentę, . _
żeby sobie dała ostrzyc włosy „a la wiście, łaskawa pani, przedstawiają 
garęonneM duźą wartość, są to nawet wyjątkowo

SIGRID BOO

urocze i dobre włosy, ale tylko tak mi 
się wyda je, że... Nie chce pani? Nie, 
nie, nikogo nie zmuszamy... Ale wyglą­
dałaby pani bajecznie stylowo, odpo­
wiednio do całej swej postaci... Na­
prawdę, ogarnia mnie rozpacz, gdy po­
myślę, że ten śliczny kształt głowy!... 
Ależ oczywiście, stanie się zupełnie 
wedle woli łaskawej pani. Nie, bez­
względnie spokojny sen pani jest sta­
nowczo ważniejszy, niż...

Stopniowo we wszystkich kabinach 
zrobiło się cicho. Panie zrozumiały, że 
tutaj rozgry’wa się mały dramat i z 
niecierpliwością wyczekiwały, czym się 
zakończy. Laurenta potem jeszcze 
przez kilka godzin miała bicie serca. 
I była prawdziwie zgnębiona, że fry­
zjerka tak brutalnie I bezwzględnie o- 
kreśliła, jako sztywne kosmyki jej śli­
czne włosy. Przed księgarnią z techni­
cznymi wydawnictwami spotkałyśmy 
Frigaarda. Tam spędził cale przedpo­
łudnie, podczas gdy nas zajmowały sa­
me fatałaszki. A więc energiczny jego 
podbródek nie kłamie. Wiesz, wrcale-

Dziedzic. Liczy zaledwie 20 lat i jest 
studentem w Krakowie. Typ prawdzi­
wego sportowca. Nie pije i nie pali. 
Jest zresztą harcerzem (startuje w bar 
wach HKN). Największe jego życze­
nie, to... pokonanie Finów. Mówiąc o 
sztafecie 4X10km., zawodnicy lansują 
między sobą kolejny układ. Kwapień 
chętnie pójdzie pierwszy. Bukowski e- 
wentualnie drugi, Krzeptowski — trze­
ci, a Dziedzic — czwarty, na co jest z 
góry przygotowany i czego się zresztą 
spodziewa. Szansa w sztafecie? Trud­
no ją ocenić. Wszyscy postarają się 
wydać z siebie to, co mogą, grunt, by 
były tylko dobre warunki na miejscu, 
zwłaszcza w aprowizacji. Ta sprawa 
absorbuje najwięcej naszych zawodni­
ków.

Co do aprowizacji Francuzi są cał­
kowicie spokojni, gdyż odżywianie w 
pensjonatach w St. Moritz uchodzi za 
świetne, ponadto mają przeznaczoną 
specjalną rację mleka szwajcarskiego 
uchodzącego za najlepsze w święcie o- 
bok angielskiego.

Troską francuskich atletów jest 
fakt, że wobec braku śniegu w obec­
nej łagodnej zimie, nie mogli dosta­
tecznie ćwiczyć. Najlepsze widoki zwy 
cięstwa mają Francuzi na nartach. Do 
ekipy ich zalicza się sławny w -świecie i 
twórca specjalnej szkoły narciarskiej 
James Coutet, wielokrotny zwycięzca, 
a dalej asy takie jak Oreiller, Penz 
Georgette Thiolliere i jej siostra Su­
zanna. Na łyżwach ma wyrobioną 
opinię małżeństwo Favardt.

W hokeju Czechosłowacy i Szwaj­
carzy mają duże widoki zwycięstwa, 
chociaż Amerykanie i Kanadyjczycy 
mają również dzielne ekipy.

Obecnie wszyscy sportowcy a szcze­
gólnie narciarze wyczekują gorączko­
wo dni zawodów, podczas których 
dzielność jest rzeczą główną, ale szczę­
ście także dużo znaczy.

■ Dr. Harris, brytyjski znawcy z za­
kresu kosmetyki, oświadczył między Ul* 
nyml, iż w większości wypadków winę 
za łysinę ponoszą matki, które przekaza­
ły' synom I córkom pewien bakcyl ataku- 
jący cebulki włosowe. Uwaga mamusie, 
bo nie jeden synek zgłosi pretensje. Nie­
jeden łysy odetchnie nareszcie z ulgą, ii 
znalazł właśdwgo winowajcę.

■ August Wollenhaupt, fryzjer osobis­
ty Hitlera, stanął przed sądem denazyfl- 
kacyjnym w Bawarii 1 został skazany je­
dynie na konfiskatę w 30% swego ma­
jątku. Niektórzy obserwatorzy powiadają, 
iż z pozostałych 70% majątku Wollen­
haupt będzie mógł spokojnie dożyć póź­
nej starości I oczekiwać na ewentualny 
powrót Fiihrcra. On sam jest przekonany, 
iż Hitler żyje.

■ W czasie robót w ogrodach na tere­
nie W. Brytanii stwierdzono, iż kwasy 
siarczanowe, używane do oczyszczania 
drzew owocowych z. wszelkiego rodzaju 
robactwa, wpływają bardzo szkodHwie na 
cerę blondynek, jako też na ich kolor wło­
sów. Zdarzyły się wypadki, iż wiele blon­
dynek zmieniło nawet kolor jasny na ru­
dy. Dowcipni właściciele ogrodów brytyj­
skich szukają obecnie wśród robotnic je­
dynie brunetek, które koniecznie chcą 
zmienić kolor włosów w warunkach bar­
dziej naturalny ch, aniżeli w salonie fry- 
zyjersklm.

■ Amerykanie uskarżają się ostatnio 
na częste przeloty samolotów rosyjskich 
ponad Alaską- W Moskwie zaś słychać 
podobne narzekania na przeloty samolo­
tów amery kańskich ponad Sy berią. Znaw­
cy Alaski I Syberii powiadają, Iż oba te­
rytoria nadają się doskonale do prowa­
dzenia „zimnej wojny”. Trafi! frant na 
franta”^.. , «

■ Uwaga archeologowie: Dr. Chenerće, 
nurek amator, który zanurzył się kilka­
krotnie do 25 metrów w głąb niedaleko 
wyspy Świętej Małgorzaty na przeciwko 
Nicei, odkrył w morzu zarys zatopionego 
miasta, wraz ze świątyniami w stylu sta­
rożytnych, z naczyniami glinianymi, oraz 
słynnymi wazami. Dopiero raj dla wszyst- 
kich znawców starożytności i cudów pod- 
morskich...

2 miliony papierosów 
skradziono w Tel-Avivie.

Jerozolima. -— W magazynie „Maspero” 
w Tel-Avivie skradziono we wtorek sto 
skrzyń, zawierających dwa miliony papiero­
sów. W dwie godziny po tym wypadku „Ha- 
ganah" wykryła sprawców tej kradzieży 1 
odbiła prawie połowę zabranego towaru. 
Wartość skradzionych papierosów oceniana 
jest na 10 tysięcy funtów.

Agitacja w Iraku przeciw sojuszowi z Anglię
Bagdad. — Od kilku dni Bagdad Jest wi­

downią wielotysięcznych manifestacyj stu­
dentów i robotników w całym kraju na znak 
protestu przeciwko zawartemu ostatnio w 
Portsmouth nowego traktatu przyjaźni i 
wzajemnej pomocy pomiędzy Irakiem i W. 
Brytanią. Na podstawie tego traktatu oba 
państwa zobowiązały się przyjść sobie z po­
mocą na wypadek agresji; w wypadku za- 

j grożenia. Trak miałby wezwać swego sojusz­
nika do przyjścia mu z pomocą wojskową, 
w materiale i sprzęcie wszelkiego rodzaju. 
W. Brytania zaś otrzymała prawo posiadania 
w Iraku na wszelki wypadek dwóch wielkich 
lotnisk; instruktorzy zaś brytyjscy mają do­
pomóc Irakowi do wyszkolenia i zorganizo­
wania lotnictwa irackiego.

Obecnie bawiący w Londynie premier Ira­
ku zapoznaje się z niektórymi zdobyczami 
’otnictwa brytyjskiego oraz marjTiarki wo­
jennej, a tymczasem regent w Bagdadzie o- 
świadczył, iż „parlament Iraku nie będzie ra-

tyfikował takiego traktatu przyjaźni i wza­
jemnej pomocy z Anglią, który byłby 
sprzeczny z interesami narodu”.

Pi-emier Iraku natomiast oświadczył w - 
Londynie, iż po przybyciu do Bagdadu wy­
jaśni cele traktatu oraz poszczególne punkty 
tego układu w nadziei, iż większość narodu 
poprze go, ratyfikując układ z W. Brytanią.

yr. * *
Manifestacje w Bagdadzie 
tt zabitych, 200 rannych

BAGDAD. -A- czasie wielkiej manile- 
stacji w środę 6 tjsięcy studentów z wyż­
szych uczelni w Bagdadzie na znak protestu 
przeciwko układowi o przyjaźni 1 wzajemnej 
pomocy » W. Brytanią, doszło do starć z po­
licją, w następstwie czego padlo 8 manife­
stantów, a 200 odniosło rany. Wśród zabi­
tych znajduje się jeden komisarz policji, a 
wśród rannych 40 policjantów.

Głosy prasy brytyjskiej o mowie Bevina
Londyn. — Cała prasa brytyjska zajmuje 

się przemówieniem Bevina, podkreślając 
ważność 1 śmiałą inicjatywę nowej polityki 
brytyjskiej. Niezależny „Times” widzi w 
mowie Bevina nowego ducha i świeży start 
do nowej polityki. Trasa, jaką Bev1n zakre­
ślił, pisze „Times”, nie pozostawia dla niko­
go żadnych wątpliwości, iż minister Bev1n 
podjął śmiało myśl urzeczywilstnlenia „Unii 
Zachodniej Europj’”. Ponieważ współpraca z 
Rosją i wschodnimi państwami Europy 
wschodniej okazała się obecnie niemożliwą, 
W. Brytania podjęła więc WTaz z Francją inl. 
cjatywę zorganizowania Europy zachodniej. 
Anglia mogła Iść po linii tradycyjnej polity­
ki samowystarczalnej w ramach Wspólnoty 
Brytyjskiej, jednakże w obliczu niebezpie­
czeństwa komunizmu, przystąpiła do reorga­
nizacji Europy zachodniej.

Organ Partii Pracy „Daily Herald” wyka­
zuje, iż skoro Rosja dąży do rozszerzenia 
swych wpływów na zachodnią Europę, Za­
chód więc w obronie swojej kultur}’ musi s:ę 
jej przeciwstawić.

,Dally Telegraph” pisze, iż „Bevin zapo­
wiedzią nowej polityki spełnił oczekiwania 
narodu. Zdaniem pisma Unia Zachodnia jest 
najlepszą odpowiedzią na próby Rosji, dą­
żącej do narzucania swej woli innym naro 
dom. Unia Zachodnia będzie najlepszym in­
strumentem pizeciwko sabotowaniu * praer 
Rosję planu odbudowy Europy. Komunizm 
rosyjski i system policyjny stosowany w Eu­
ropie wschodniej mają zdaniem tego pisma 
pokrewieństwa Ideowe z hitlerj’zmem i fa' 
szyzmem i dlatego komunizm w Europie za­
chodniej, miłującej swobody, wolność słowa 
i działania, muszą się spotkać z należną od­
prawą.

bym się nie zdziwiła, gdyby ostatecz­
nie doszedł do czegoś.

2febrałam się na odwagę i opowie­
działam mu, że wydałam wszystkie 
pieniądze, jakie miałam. Na to odrzekł 
z ironią, że powinnam zdobyć dla siebie 
jakiegoś milionera. Jakgdyby mi nie 
było wolno robić z mymi pieniądzmi, 
co mi się żywnie podoba! I w ogóle nie 
mam zamiaru kogoś „zdobj^ać”. Wła- 
ściwie powinnam być wściekła. Tym­
czasem dochodzę stale do wniosku, że 
mam tę jedyną wadę: jestem zbyt do­
broduszna.

Nie wolno Ci przypuszczać, iż jego 
uwaga winna jest temu, że zaraz po 
południu sprzedałam Tucie na raty tę 
czarną suknię. Wpadło mi na myśl, żc 
na razie wcale mj nie potrzebna taka 
przezroczysta suknia z głębokim dekol­
tem, niemodna.

Popołudnie spędziłam z Tutą i z Su­
zi. Było moc ich przyjaciół. Pomiędzy 
innymi jakiś prawnik, który niewiado­
mo skąd, świsnął kilka formularzy ,z 
sądu, które wypełnił naszymi nazwi­
skami. Mnie również jeden się dostał: 
„Helga Breder za pijaństwo i zakłóce­
nie spokoju publicznego skazana na 
15 koron grzywny". Czy widziałaś już 
kiedy podobną bezczelność? Początko­
wo pomyślałam sobie, że poślę ten do­
kument do domu na prima aprillis, a- 
le potem zmieniłam ten projekt. Wy­
dał mi się jednak zbyt ordynarny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pszczoły przeczuły trzęsienie 
ziemi

Ateny. — Sejsmografy greckich obserwa­
toriów astronomicznych zanotowały nieda­
wno trzy bardzo lekkie trzęsienia ziem; któ­
re trwały łącznie 8 minut Trzęsienia nie od­
czuł żaden z mieszkańców kraju, ale — jak 
zauważono — odczuły je pszczoły. Na krót­
ko przed trzęsieniem opuściły ule, latają*: 
wokół nich z największym niepokojem.

Przypuszcza się, że trzęsieniu ziemi towa­
rzyszą iakieś niezbadane dotąd zjawiska fi­
zykalne, na które ule reagują nawet najczul­
sze aparaty, a które jednak wpływają na nie. 
słychanie wrażliwy system nerwów pszczół, 
podobnie jak to się ma z przeczuwaniem 
zbliżającej się burzy u pewnych gatunków 
ptaków.

Wilhelm Furtwaengler 
w Paryżu

(Foto: Associated Presa)
Najsławniejszy dyrygent niemiecki, Wilhelm 
Furtwaengler przybył do Parysa i wystąpi 
z koncertem w dniu 25 stycznia br. Furt­
waengler będzie dyrygował orkiestrą „So- 
cićtć des Concerts” i na Inaugurację swych 
występów paryskich wybrał utwory Beetiio- 
vena. -r Na zdjęciu Furtwaengler wraz $ 
ż*?ną, po przy tyciu na lotnisko w Le Bourget
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Ccha. Onta
PubUcyści zaelmlnio - europejscy 

podkreślają zgodnie, iż „wolność jest 
zapłatą dla ludzi, którzy walczjl* lub 
polegli po to, by innjm zapewnić do­
stęp do irszystkich swobód demokra­
tycznych w dan^Tii państwie”.

W Polsce odbywały’ się niedawno u- 
roczystości z okazji 3 rocznicy wyzwo­
lenia Warszawy, lirakowa, Katowic, 
t^odzi i innych miast polskich. Miesz­
kańcy tych miast walczy li z pewnością 
po to, by pamiętano o praw ach obywa­
tela nie tylko, gdy chodzi o jego poda­
tek mienia i krwi, ale także gdy cho­
dzi o jego udział w' życiu państwowym 
oraz we wszelkich organach władzy 
wykonawczej. Co to jest dyktatura, 
pmmali przecież dostatecznie za czasów 
sanacji, a już do reszty za czasów Hit­
lera. '

Dziś z głosów, jakie nadsyłają przed 
stawiciele zagraniczni oraz jakie przed 
stawiło już niejednokrotnie w Aniery- 
cy Prezydium P.S.L., wymika, iż w 
Polsce dostęp do w ładzy wykonawczej, 
sędziowskiej oraz ustawodaivczej ma­
ją nie ci, którzy krwawili się na licz­
nych polach bitew, ale przede wszyst­
kim ci, którzy' legitymują się kartą 
przynależności do P. P. R.

Krew żołnierska, która miała otwo­
rzyć drogę do awansu politycznego 
wielu obywatelom państwa polskiego, 
.jest dziś wkładem zdy skontowanym 
przez ludzi, którzy nie wiele mają 
wspólnego z wysiłkiem żołnierza, i któ­
rzy przez koniunkturę polity czną zna­
leźli się przy padkowo w partii pepe- 
rrowskiej wszechwładnie rządzącej 
Polską.

W 3 rocznicę wy zwolenia miast pol­
skich przez w alczącego sąsiada wscho­
dniego, w ramach wielkiego ataku o- 
krążającego w planie ogólno - alianc­
kim na Zachodzie, trzeba jasno po­
wiedzieć, iż )remiąt.koive chwile i rocz­
nice są okazją, by wszyscy zrobili ra­
chunek strat $ zdoby czy polityczny ch, 
socjalnych oraz ustrojowych. IhTu- 
czasem sądząc z dotychczasowego sta­
nu i sytuacji w Polsce, trzeba zwtócić 
uwagę na fakt, iż, jak to słusznie pod­
kreślają korespondenci zagraniczni z 
Warszawy, nastroje i twarze ludzi po- 
kazująych się na defiladach i uroczy­
stościach w Polsce są zmęczone, smu­
tne i pełne rozgory czenia. Ucislt poli­
tyczny i bieda, są tego przy czyną.

Sońce wolności politycznej nie ze­
szło jeszcze nad Polska , podobnie jak 
to jest w innych krajach Europy 
wschodniej.

Przypominając słowa poety: — 
„Niech żywi nie tracą nadziei”, są­
dzimy, iż trzon narodu polskiego t. j. 
chłopi i robotnicy nie dadzą się zakuć 
w duchowe ka jdany jednej partii i je­
dnej ideologii obcej narodowości. Przy­
szłość Polski leży w zachowaniu jej ty 
wotnych sił narodowych oraz siroich 
ideałów i tradycji katolickiej.

Wieści z Polski 20 tysięcy Polaków mieszka w Rumunii

Halka społeczeństwa polskiego

przeciw nędzy i deptaniu praw człowieka
Istnienie walki społeczeństwa pol­

skiego na całej linii przeciw nędzy i 
deptaniu praw człowieka stwierdzał re­
żimowy poseł do Sejmu w przemówie­
niu, które onegdaj streściEśmy. Slow’a 
jego ostrożne zawierają jednak najo- 
Stl ZCjszą krytykę pollt\lii min. Prze-. JVSV iuea<, Kivrv rail prayewieca.
mysłu i Handlu Minca, który skazuje I łatwo przewidzieć efekty, którymi naród 
na nędzę rolnictwo zabija przedsię- będzie uszczęśliwiony. Nie mniej trae 
biorczość płatną a wszystkie środki komuniści w poteoe, wypei-

.. . - i ■ nlając poruezony sobie cel ekomunlzowanlakraju topi Upaństwowionym prze- narodu, śnladomie przystąpili do jego pau- 
mysle. Przemysł ten się nic opłaca, a peryzacjl 1 prolctaryzacjl. Ani bowiem za- 
pożjlek przjmosi przede wszystkim za- <*iekły i przewrotny terror poUcyjnj, ani o-

nlu Kominforrau do dzieła proletaryzacjl spo­
łeczeństwa polskiego". „Likwiduje on najróż­
norodniejszymi sposobami przedsiębiorstwa 
prywatne, podporządkowuje swyin dyrekty­
wom wszystkie organizacje spółdzielcze i 
prościutką drogą zmierza do celu, kiedy jedy­
nym szafarzem dóbr będzie jego, służący
parfyjnym celom, aparat”.

„Znany jest ideał, który mu przyświeca.

granicy, eksportując towary po niskiej 
cenie, wydobyte z krwawicy robotnika 
zmuszonego pracować po 10 i więcej 
godzin, a w dodatku jeszcze także w 
niedzielę i święta.

Na tle tych stosunków „Jutro Pol­
ski” czyni m. in. następujące uwagi:

„Dyktator gospodarczy kraju, działający 
pod mianem ministra przemysłu i handlu, 
zabrał się ze wzmożoną energią po utworze-

16 zbrodniarzy hitlerowskich 
przybędzie do Warszawy

Berlin. — Władze amerykańskie wvdały 
Polskiej Misji do Badania Zbrodni Wojen­
nych 16 zbrodniarzy niemieckich, którzy zo­
staną niezwłocznie odtransportowani z Ber­
lina do Polski.

Między wydanymi zbrodniarzami znajdują 
się: dr Oskar Sengel, komisaryczny prezy­
dent Warszawy z ramienia władz okupacyj­
nych, polejrzany o spowodowanie areszto. 
wania prezydenta Starzyńskiego, Kurt Fi­
scher. szef sztabu generała Stroopa, odpo­
wiedzialny za likwidację ghetta warszaw- 
sldego, Wilhelm Burger, kwatermistrz obo­
zów koncentracyjnych. Karol Grabau, oficer 

SS, który wysiedlał żydów z Radomia do 
Tremblinki, Eugeniusz Faulhaber, oficer S.D. 
w Wilnie, podejrzany o udział w likwidacji 
ghetta wileńskiego oraz Wilhelm Bayer z 
Oświęcimia, który w czasie likwidacji tam­
tejszego obozu polecił rozstrzeliwać więź­
niów niezdolnych do marszu.

Zbrodniarzy niemieckich przejmuje w Ber. 
linie eskorta polska, która odtransportuje ich 
do Warszawy.

Żadenuncjowała ojca do gestapo
Warszawa. — Przed Sądem Okręgowym w 

Warszawie stanie w najbliższym czasie Ali­
cja Zych skazana w czasie okupacji na 
śmierć przez organizację podziemną. Pod­
czas wojny pracowała ona w kuchni niemlec. 
kiej, gdzie nawiązała bliskie stosunki z ge­
stapowcami. Wykorzystując swe znajomości 
— spowodowała aresztowanie ukrywającej 
się w domu jej matki żydówki, niejakiej Len. 
kiewdezowej. Rzeczy aresztowanej konfident- 
ka zatrzymała dla siebie.

Następnie Alicja Zych w porozumieniu z 
matką oskarżyła w* Gestapo swego ojca — 
Lucjana Mo<izelewskiego o to, źe należy' do 
organizacji podziemnej i posiada broń. Ojciec 
uniknął wówczas aresztowania, ale musiał *j- 
krywrać się przez cały okres okupacji.

Urządzony przez organizację podziemną 
zamach na konfidentkę, nie udał się. Po tjnn 
zamachu renegatka ociekła do Norwegii. O- 
becnie jako repatriantka powróciła do kraju, 
gdzie została aresztowana.

Za napady z bronią, w ręku
Kraków. — Wojskowy Sąd Rejonowy roz­

patrywał w trybie doraźnym na sesji wyjaz­
dowej w żj-wcu sprawę bandy labunkowej, 
oskarżonej o dokonanie ponad 30 napadów 
rabunkowych z bronią w ręku.

Wyrokiem sądu skazani zostali Karol 
Sternal, Emil Waz i Jan Piech na karę 
śmierci, pozostali zaś oskarżeni na karę wię. 
Zienia od 5 do 10 lat.

szustwa polityczne, ani nieustanny jazgot 
propagandowych instalacji, ani planowa o- 
fensywa na szkolnictwo 1 młodzież nie zdo­
łały dotąd zachwiać duszą narodu, a tym 
mniej pozyskać polskie masy dla komunis­
tycznej wiary”.

„Dotychczas aparat poruszany obcą wo­
lą, chwy ta tylko odpadki społeczne i z nich 
żyjc. Masy narodowej w swe tryby wciągnąć 
nie potrafi. A zwłaszcza nie poddały mu się 
masy chłopskie, które na swych warszta­
tach rolnych mają jaką taką gospodarczą 
niezależność’*.

, Dlatego to operator Minc śpieszy teraz 
w pełny sukurs Radkiewiczom, Gomułkom, 
Borejszom, Groszom, Zabłudowskim, Skrze­
szewskim”.

„On wykoncjpował prosty plan: zamieni 
cały naród na odpadki społeczne, które za 
byle łachman 1 kawałek śledzia będą się schy­
lały przed komunistycznym totalnym molo­
chem i jego kapłanami."

„Kiedy FPR zrzucił swoją maskę 1 otwar­
cie przystąpił do Komlnforrou, Mtocowl po­
wierzono wykonać przypadającą na Polskę 
eręcć tego zadania, jakie ta Instytucja po­
stawiła w swoim europejskim 1 światowym 
programie. Minc będzie produkował 1 upo­
wszechniał w Polsce nędzę, czyli będzie przy, 
gotowywał urodzajny grunt pod komunis­
tyczny zasiew."

Największy kompleks hutniczy 
w Polsce

Nowy Bytom. — Huta Pokój w Nowym 
Bytomiu jest największym kompleksem hut­
niczym w Polsce. W samym tylko warszta­
cie konstrukcyjnym huty od chwili urucho­
mienia jej w styczniu 1945 r. do chwili Ci­
becue j wybudowano 11.930 ton mostów goto­
wych oraz 2.950 ton mostów prowizorycz­
nych.

Z największych mostów wyliczyć należy 
wykonane w hucie Pokój 3 przęsła pod most 
Poniatowskiego, wagi 1.700 ton, most kole­
jowy pod Cytadelą wagi 2.000 ton, oraz 2 
przęsła mostu na rzece Świder wagi 160 ton.

* • międzynarodowe Targi 
w Poznaniu

od 24 kwietnia do 9 maja lir.
Warszawa. — Polskie Ministerstwo Prze­

mysłu 1 Handlu podało do wiadomości, iż w 
okresie od 24 kwietnia do 9 maja br. odbędą 
się w Poznaniu Międzynarodowe Targi.

20 tysięcy samochodów 
z demobilu amerykańskiego

dla Polski
Warszawa. — Polska Misja zakupów za­

warła ostatnio umowę z wojskow^mi władza­
mi amerykańskimi w sprawie zakupu 20 ty­
sięcy samochodów wszelkich typów dla ce­
lów przemysłowych 1 wojskowych.

W umowie Amerykanie zobowiązali się 
dostarczyć Polsce 5 tysięcy zupełnie nowych 
samochodów. Wartość tej dostaw^’ wynosi 
4 miliony dolarów. Władze amerykańskie 
mają rozpocząć dostawy w kilku najbliższych 
tygodniach.

Ostrożnie z benzyną!
BYDGOSZCZ. — Ostatnio zanotowano nie­

szczęśliwe W’j’padki, a. w Bydgoszczy nawet 
wypadek śmiertelny, któremu uległ pewien 
szofer na skutek zatrucia się przez wchła­
nianie gazów benzynowych.

W związku z tymi tragicznymi wypadka­
mi należy ostrzec wszystkich stykających się 
z benzyną, zwłaszcza zatrudnionych zawo­
dowo, aby zachowali jak najw iększą ostroż­
ność, unikając szczególnie wdychiwania ulat, 
niających się z benzyny oparów’.

Niepoprawny I
Gniezno. — Henry k Waszkowiak z Gniezna 

opuściwszy więzienie, w którym siedział 3 
lata za puszczanie w obieg fałszywych dola- 
rów zrabował w biały dzień na ul. Chrobre­
go w Gnieźnie 13-Ietniemu roznosicielowi ga­
zet J. Lutomskiemu portfel z 520 zł. gotów. 
Id oraz legitymację szkolną, uprawniającą 
do zniżki kolejowej. Recydywistę osadzono 
pod Id uczę m.

Wielka afera przemytnicza
Wałbrzych. — Komisja Specjalna w Wał­

brzychu zainteresowała się ostatnio prze­
stępczą działalnością kierownika Państwowe, 
go Przedsiębiorstwa Budowlanego. „Budo 
mat" Fiszla, który jak wynika ze wstępne­
go śledztwa, popełniał systematycznie sze­
reg naduźj'ć, narażając Skarb Państwa na 
wielkie straty. W czasie pi-zeprawalzaeia u 
niego rewizji w'padl w ręce władz drugi po­
dejrzany o przestępczą działalność osobnik, 
który przypadkowo przybył do mieszkania 
Fiszla. Na podstawie zapisków znalezionych 
a przybyłego stwierdzono, że Fiszel był człon, 
kiem bandy przemytniczej.

W czasie rewizji znaleziono w mieszkaniu 
Fiszla doskonale zamaskowaną skrytkę, a w 
niej 440 dolarów złotych, marki niemieckie, 
ruble rosyjskie i większą ilość funtów szter- 
lingów. Fiszel był królem czarnej giełdy w 
Wałbrzychu, hersztem dużej szajki walucia- 
rzy, która obracała milionowymi kwotami. W 
związku z aferą Fiszla aresztowano już sze­
reg osób w powiecie i mieście.

Krajem w którym zaznaczyły się 
wielkie wpływy kultury polskiej jest 
Rumunia. Wpływy te nie są nowe, nie 
datują się z czasów nowszych, przed­
wojennych, lecz mają swą tradycję i 
sięgają dawnych wieków. Siady wpły­
wów polskich spotykamy już w pierw­
szym psałterzu rumuńskim. Powstał 
on pod wpływem Kochanowskiego. Je­
dni z pierwszych pisarzy rumuńskich. 
Grigore Ureche i Martin Costin, o- 
trzymali wykształcenie w szkołach poi 
skich. Costin, współczesny Janowi So­
bieskiemu, gość i wielbiciel króla pol­
skiego. pisząc kronikę ziem mołdaw­
skich i multańskich, wiele w niej po­
święcił Polsce. Kronikarze wołoscy 
czerpali materiał do historii sw ego 
państwa z dzieł historyków polskich.

W tym to kraju, położonym na po­
łudniowym wschodzie Europy, osiedlili 
się również Polacy. Przybyli w* różnych 
czasach, jedni jako emigranci zarob­
kowi, drudzy jako uchodźcy polityczni.

Przed wojną liczono ich około 40 ty 
sięcy, w latach wojny liczba ta doszła 
podobno do 80.000, według obecnych 
jednak tylko powierzchownych danych 
nie przekracza 20 tys., przy czym 2 pro

cent liczby tej stanowią uchodźcy wo­
jenni.

Polacy pracują w rolnictwie — wie­
lu z nich posiada własne gospodarstwa 
od dawien dawna, w górnictwie i prze­
myśle (najmniej).

Główne osiedle górników polskich 
znaduje się w Lupeni. Osiadli tu Pola­
cy przybyli dawno z Podkarpacia, z 
Drohobycza i temuż najbliższych stron.

Osady polskie, głównie rolnicze, znaj 
dujemy w Bułaju, (500 osadników), w 
Bojanie. Mikuli, Rudej, Sołońcu, Kra­
jowej i Turnu Severin.

Polacy w Rumunii walczą z tymi sa­
mymi trudnościami ekonomicznymi z 
jakimi walczy cały naród rumuński.

W ośrodkach skupionych, pulsuje 
życie towarzyskie, są również szkoły 
polskie.

W Bukareszcie istnieje Dom Polski, 
a propagandą kultury* polskiej zajmu­
je się Instytut Polski w Bukareszcie.

100-lecie Rewolucji 1848 r.
W dniu 24 lutego przypada 100-lecie wy­

buchu Rewolucji 1848 roku, zwanej również 
rewolucją lutową. Z tej okazji odbędą się w 
Paryżu wielkie uroczystości, które, by nie 
tracić dnia roboczego, odbędą się w niedzielę 
22 lutego. Program tych uroczystości opra­
cowuje Rada miejska miasta Paryża.

Wywóz węgla polskiego 
w I. półroczu 1948 r.

Warszawa, — polskie Biuro Informacyjne 
podało do wiadomości, że plan wywozu wę­
gla polskiego w pierwszym półroczu brr. o- 
bejmuje 24 miliony ton. Stawia to Polskę na 
pierwszym miejscu wśród państw europej­
skich eksportujących węgiel.

Poza węglem dostawy dla zagranicy obej­
mą 1,5 miliona ton koksu.

(Foto; New York Thuer» 
Wysocy komisarze francuskich posiadło­
ści zamorskich: (od góry do dołu) Conjut, 

Gentil do Chevignć 1 Bćchard.

Ciekawy wykład uczonej łódzkiej
o te zw« •anoraluości mieszczańskiej**

Katowice. — Na zaproszenie katowickie- który żył w drugiej połowie XIX i wF począt- 
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wygłosiła j Rach XX w, (pamiętniki te wykazują ude- 
w Instytucie óląskiiu w Katov >«.ach, przy rzaiąca zgo«tr.o6ć poglądów z ptetwezymi)
szczelnie wypełaion-v sali, p. dr. ..aria Os­
sowska, profesor Uniwersytetu Łódzkiego' 
wykład o tak zwanej moralności mieszczan 
sklej. Prof. dr. Maria Ossowska jest autor­
ką dzieła p.t. „Podstawy nauki o moralno­
ści" 1 zajmuje jedyną w Polsce katedrę u- 
niwerystecką tej specjalności.

W doskonale opracowanym wykładzie, pre 
legeutka scharakteryzowała różnice w poj­
mowaniu Istoty mieszczaństwa przez daw­
niejszych socjologów i publicystów. Następ­
nie opierając się na pamiętnikach prezyden­
ta USA Franklinu (który zdaniem prele­
gentki jest najcharakterystyczniejszą syl­
wetką XVm wiecznych pionierów ideologii 
mieszczańskiej), oraz na pamiętnikach wiel­
kopolskiego rzemieślnika Wład. Berkana,

— łicowaia w kilku rzutach podstawowe 
ideały moralności drobnomleszc^ańskicj.

Ideały te to trzeźwość, uczciwość, meto- 
dyczność życia ( w tym kult zrównoważone- 
•go budżetu), umiarkowanie, pracowitość, o- 
szczędność, pewna surowość obyczajów itp. 
Wielką rolę w przyjęciu przez mieszczaństwo 
tych wszystkich cnót grał interes, chęć wy­
glądania na solidną firmę 1 zasłużenia sobie 
na kredyt, co ma ua celu wzbogacenie się. 
Charakterystyczne dla tej klasy jest także 
ocenianie wszystkiego według wartości pie- 

■ niężnej.
Ogólnie biorąc, prelegentka uw'j’pukliia 

przede wszystkim te dodatnie cechy miesz­
czaństwa, które stanowią jego pozytywny 

. wkład w kulturę ludzką.

Czy król Leopold III ustąpi?...
BRUKSELA. — Sprawa królewska nic 

schodzi z łamów całej prasy belgijskiej. Ob­
serwatorzy zagraniczni nldzą w tym znak. 
te dojrzała do rozwiązania. W tjin duchu 
tłumaczy się także ostatni wyjazd króla i 
rodziny jego ze Szwajcarii do Ameryki i wy­
najęcie całego statku dla siebie 1 swej ro­
dziny. Statek płynie pod flagą królewską i 
korzysta z prawa eksterj-torialności. W ko­
łach dyplomatycznych Lizbony oraz Brukse­
li przypuszcza się, te ostatni akt dramatu 
któlewskicgo rozegra się na tym statku. 
Zdaniem tych kół, król podpisze oświadcze­
nie o swojej rezygnacji z tronu ua rzecz swo­
jego najstarszego sjua.

■ ■

(Foto: Aisoflated Press) 
Belgijska rodzina królewska: (z lew»j ku prawej) 
— księtniczka Charlotte’s, książę następca tronu 
Baudouin, żona Leopolda III., księżna de Rhety, 

i król Leopold.
W myśl belgijskiego prawa konstytucyjne 

go, wszelki akt legalny króla może być do­
konany tylko na ziemi ojczystej, w posiadło­
ściach belgijskich lub na terenie korzystają­
cym z eksterytorialnoścL

oświadczeniu królewskim, złożonym 
dziennikowi brukselskiemu ,Xa Libre Bel­
gique”, w którym Leopold HI ^tyrazil ży­
czenie przywrócenia spokoju w belgijskiej o- 
pinil publicznej, widzi się akt pożegnania 
króla z krajem.

•e*»ee»eeeteee»eeee#eee

Do syna więc kroki kieruje, 
I w nieszczęściu go ratuje, 
A niedźwiadka plus sowę go 
Uwiązał daleko od niego.’

Synek przecież ma niedźwiadka 
Nieostrożnie, wczoraj matka, 
Do łóżeczka mu wsadziła, 
Marę co Raja dusiła!

Jakaś mara Rafa dusi, 
I z ciężkiego snu go budzi, 
Raf w największym przeraraźeniu 
Myśli o snu swego znaczeniu.

Przygody Rafała Pigułki

(Dokończenie)77) KJiiiiiiiiłiiiiiiiuiuiunmiiiniiiminiiiiinumiiimnu w. t. christinb iininiiiiiiiuimmiiiniinimnimiiniiniiiiiiiniimij
— Nie ma co — westchnął z rezy-

trzeba iść. W ostateczności f =gliacją — 
odsiedzi się co potrzeba. Nie będzie to 
chyba wiele. A w szczęśliwym wypad­
ku może uda się wykręcić jakąś grzy-
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C’zytelnik z Gilly (Belgia). — Nic nam nie 
wiadomo o tworżeulu przez USA jakiegoś 
„Legionu cudzoziemskiego" w strefie ckupa-
cyjnej Niemiec. (58.

Szymon L. Oeuf par St, Pol S/Temotee, — 
Zwrócić się w sprawie brata do władz pol­
skich w Lille: Consulat Gćneral de Pologne,
45, Bid. Carnot, Lille (Nord) (59)

Bazyli T. ń Morey (Vosges). — Wyjazda­
mi na urlop do Polski zajmują ste biura po­
dróży. One załatwiają sprawy wiz 1 wszel­
kich innych zezwoleń. Może Pan wyjechać 
indj'widualnlc bez uciekania się do pomocy 
tych biur (60).

Z Wallers w .Veuberg. — Nie wiadomo. (61)
Michał B. Roubaix (Nord). — W Nowym 

Jorku istnieje specjalne biuro poszukiwań o- 
sób. Należy adresować: Central Adreas 
Loocating Bureau with the Consulate Gene­
ral of Poland. 151, Eras 67th Street, New-
York, 21 N. Y. (USA). (62)

Julian M. — Radio polskie nadaje wia­
domości prasowe o 6.15, 8.00, 12.03, 16, 20 
23, i 23.35. (63)

Stały czytelnik „Narodowca”. — Jeśli 
kuzyn otrzymał dokumenty zezwalające na 
wyjazd do Stanów Zjedn. winien najpierw 
porozumieć się w tej sprawie z Konsulatem 
Gen. Stanów Zjedn. w Paryżu. — Consulat 
Gćnóral des Etats Unis, 2, rue Gabriel, 
Paris 8. Tam otrzyma odpowiednie instruk-
cje w powyższej sprawie. (64)

Michał P. Dd petit Paris (Setoe-eŁ-Marpe). 
Poszukiwaniem osób w Polsce zajmuje się 
Polski Czerwony Krzyż, Warszawa, al. Piu-
sa XI, 24 (Pologne). (63)

Stanisław U. Gezekuhuis — Littavol (Ho­
landia). — Zwrócić się do Konsulatu fran­
cuskiego w Hadze. Tam Pan otrzjnna pu-
trzebne informacje. (66?

Stefan K. Buuzy (Marne). — Po książki 
rechunki>wr należy »ię zwrócić do kaegaiT.i, 
Adresy znajdzie Pan w tfżiale ogłoszeń na-
siego pisma.

N. M. — Nie posiadamy.
(67).
(68».

Józef W. Linard (Charente). — Adres Kon. 
sulatu angielskiego jest następujący: Consu­
lat Gćnćral de Grande Bretagne, 39, rue du 
Fbg. St. Honorć, Pans, 8. (69)

A. K. Baudras. — Jeśli Pański syn był 
wywieziony do obozu koncentracyjnego w 
Niemczech. przysługuje mn premia („prime") 
o którą należy czynić starania w meros-
twie. (70)

L. W. Ostriconrt 7. — Zwrócić się do 
dwokata ’ (71)

Stanisław' F. Chał en drey (Haute Marne). 
Podanie o licencję na otwarcie kawiarni nale­
ży złożyć w Izbie Handlowej dep. Haute 
Marne SL DLzier. Istnieją jednak pewne o- 
granlczenla, i dlatego często odmawia się Ich 
cudzoziemcom. W tej sprawie radzilibyśmy 
Panu zasięgnąć Informacji w Związku Kup­
ców i Rzemieślników Polskich we Francji, 24. 
24, rue de la Gsre, Lens (Pas-de-Calaifc).

(72)
Pani ti. Plessis par Lizy sur Ourcq. — Po­

wieści tej nie posiadamy. Radzimy Pani 
zwrócić się do jednej z księgarń polskich (ą- 
dresy znajdzie Pani w dziale ogłoszeń na­
szego pisma), która o ile książki tej nie bę­
dzie posiadała, będzie mogła Pani wskazać 
wydawnictwo, które ją Pani sprzeda. (73)

Marciu K. Loup du Naud (Seine-et-51arne). 
Wyjazdy z Polski na prace zagranicę (emi­
gracja), nie istnieją już. Władze krajowe mo­
gą udzielić siostrze zezwolenia na wyjazd 
zagranicę Jako turystce. Po szczegółowe in­
formacje zwrócić się do Konsulatu Gen. R. P.,

wnąf
Sir Drake przyjął go nadzwyczaj u- 

przejmie.
— 21e — skonstatował w duchu re­

porter siadając trochę nieśmiało na 
wskazanym fotelu — skoro zaczyna z 
takimi ceregielami, szkoda marzyć o 
grzywnie. Może jednak lepiej było 
machnąć na kontynent zamiast włazić 
w paszczę lwu?

Było już jednak za późno na odwTÓt.
— Może cygarko? — sir Drake za- 

chęcającyin mchem podsunął pudeł­
ko.

Yardley nie śmiał odmowić.
— Słyszałem o pańskiej owocnej 

współpracy w Blackshirre — zaczął 
sir Drake.

Yardley jęknął w* duchu.
•—Gdzież tam — zaprzeczył żarliwie 

— ja tylko...
— Niech pan nie będzie zbyt skrom­

ny.
— Kiedy ja naprawdę nic... tylko.... 

Taki, rozumie pan naczelnik, nic nie 
znaczący pionek. — Skromność repor­
tera płynęła z głębi niespokojnie biją- 
cego serca.

— No — uśmiechnął się sir Drake 
— my już wiemy, jak to naprawdę by­
ło. Pułkownik Pentham opowiadał mi 
wszystko. Podnosił znaczenie pańskiej 
współpracy pod niebiosy.

Yardley poruszyd się niespokojnie.

MnnmnmnnmimnTmmi^^ fmhsm eenMcrfae esmrffimiraimmunminn^^
Ten Pentham musiał też wsadzić swoje szy w jego głosie wyraźne kpiny.
trzy grosze.

— Niestety został pan pozbawiony 
oczeldwanej sensacji. Rozumie pan je­
dnak, że wyższe względy....

— Rozumiem. Głupstwo — był go­
tów darować im bez cienia żalu cały 
swój zawód i roz^?zarowanie.

— Chcielibyśmy jednak panu wyna­
grodzić jego trudy i...

— Dziękuję — bąknął bezmyślnie 
— ja przecież nic...

Myśli tłukły się pod czaszką jak 
spłoszone ptaki. — „Wynagrodzić”. 
Teraz zaczynają się kpiny, później 
przyjdzie badanie trzeciego i jakiegoś 
stopnia, a później. Czuł jak pot wy­
stępuje mu na czoło.

— Słyszał pan o sprawie fałszerzy 
banknotów?

Słyszałem.
Sprawa należała do nąjwiększj^ch 

sensacji stolicy. Któż by o ujej nie sły­
szał? Ale właściwie nikt nie wiedział 
nic pewnego. Nagle zdrętwiał. Oczy­
wiście podstęp. Zaczyna się badanie.

— To jest chciałem powiedzieć... że 
nic o niej nie wiem... — zaprzeczył po­
śpiesznie.

— Czyżby? zdziwił się szczerze 
sir Drake.

Ale reporterowi wydało się, że sły-

Palec sir Drake’a nacisnął dzwonek.
Yardley znieruchomiał.
Drzwi otworzyły się bez szelestu. Na 

progu wyrósł kwadratowy kształt ol­
brzymiego policemana. A może to tyl­
ko Yardley’owi wydawało się, że jest 
tak olbrzjTiii ?

— Akta sprawna B. 305 — rozkazał 
krótko sir Drake.

— To już zdążyli zaprowadzić moje 
akta? — zdziwił się pomimo przeraże­
nia reporter. — A może figurują w 
nich wszystkie grzeszki od Bóg wie ilu 
lat? — ‘

Stuknięcie obcasami i policjant zni­
knął. Zanim jednak Y'ardley zdążył o- 
detchnąć, zjawił się z powrotem.

— Oto akta fałszerzy — zwrócił się 
do reportera sir Drake. — Może pan 
z nich skorzystać dla reportaż^'. Ma­
teriału wystarczy na całą serię. I jesz­
cze żaden reporter nie miał do nich 
dostępu.

Yardley milczał z trudem zbierając 
rozpierzchłe myśli. Unłynęło jednak 
trochę czasu zanim przerzucił się od 
zwątpienia i strachu do najwyższej ra­
dości.

Naprawdę palce Yardley’a
miłosnym ruchem gładziły szorstki 
karton okładki. — Naprawdę pan po-

i zwoli, naczelniku? — w* głosie drgało 
i niedowierzanie.

•—- Tak — potwierdził z uśmiechem 
sir Drake. — Cóż mam z panem po­
cząć? To będzie coś w rodzaju odszko­
dowania za niedotrzymanie przez Pen- 
thama umowy. Może to trochę niefor­
malnie, źe oddaję na żer publiczności 
akta dochodzeń, ale ostatecznie.... 
Śledztwo, zostało już zamknięte, więc...

Yardley już nie słuchał. Ołówek je­
go pracował gorączkowa.

Ten Pentham to jednak porządny 
chłop. Co tam Blackshirre! To co miał 
przed sobą, było w*arte dziesięć tam­
tych historii!' '

W myśli automatycznie już układał 
tytuły: „Wykrycie bandy fałszerzy”. 
Garmond. Druk tłusty. Sensacja!

Sensacja rzeczywiście wypadła im­
ponująco. Nazajutrz „Megaphon” bił 
nakład za nakładem. Konkurenci żół­
kli z zazdrości.

Yardley uważał za stosowne podzię­
kować Penthamowi za triumf.

Pałacyk Penthama robił wrażenie 
opuszczonego.

Dopiero po dłuższym dzwonieniu 
wyjrzał odźwierny.

Pana pułkownika nie ma. Wyjechał 
z panienką... przepraszam chciałem po­
wiedzieć z panią pijłkowTiikow’ą na po­
lowanie.

— Na polowanie? — powtórzył 
Yardley nie dowierzając.

— Tak. Dzisiaj o siódmej rano.
Drzwi zatrzasnęły się.
Yardley pokręcił głową z niekłama­

nym podziwem.
— Ależ ten człowiek ma zdrowie.

, KONIEC.

31, rue Jean Goujon, Paris, 8. (74)
Czytelnik z Hartrize (M, et M.) — Wy­

sokość zasiłku wypadkowego zależy od ka­
tegorii, do jakiej ubezpieczony należy Staw­
ki mogłoby Panu podać merostwo względ­
nie kasa, która na żądanie ubezpieczonego
winna mu'wykaz taki nadesłać. (75)

S. J. Carsdn. — W/sprawie opisanej w liś­
cie zwrócić się do urzędu podatkowego. (76)

Pani K. Nanterre (Seine). — Wydawnictwo 
nasze nie posiada księgami. Są natomiast 
księgarnie polskie w kilku miastach fran­
cuskich, których adresy Pani znajdzie w dzia-
le ogłoszeń naszego pisma. (77)

A. B. Perrussale. — Akcją sprowadzania 
dzieci z Poląld kierował P.C.K. Instytucja ta. 
winna najlepiej wiedzieć, kiedy transporty 
te zostaną w'znowione. Może informacyj w tej 
sprawie udzieliłby Pani Radca Em. przy Am­
basadzie R. P. 1, ruc Talleyrand, Parts. 7.

(78)
Stefan Z. Boussao (Allier). — Zwrócić się 

do Konsulaty angielskiego w Paryżu, 39, rue
Fbg. St. Honore, Paris, 8. (79)

I*. B. Cessićres ( Aisne). — Jeśli wszelkie 
opisane przez panią poszukiwania córki nic 
dały rezultatu, zwrócić się do Croix Rouge
International, Gendve (Suisse) (80)

Wszystkim Czytelnikom podo­
bała się powieść A. Bronowskiego

-,Nie czekaj na ninle"5 
która niedawno ukazała się na i 
łrunąch „Narodowca**.

Już w następnymi numerze roz- | 
poczynamy nową niebywale zaj­
mującą powieść tegoż autora

„Gorący ślat JI

która Czytelników naszych trzy­
mać będzie w napięciu od począt­
ku do końca.

r
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Sąd handlowy Sekwany 
rozpoczął urzędowanie

Poświęcenie sztandaru Hufca harcerskiego 
w Hayange

Złotnik zamordowany w tajemniczych 
okolicznościach w impasse Guemenóc

Przedstawiciele handlowi 
zamieniali się na noc w włamywaczy

W niedzielę 18. stycznia w kościele parafialnym 
W Nilvange — odbyła się II. część uroczystości 
Hufca harcerskiego Hayange poświęcenie sztan­
daru.

Harcerze i goście ndali się pochodem do koś­
cioła, prowadzeni-przez 6 sztandarów: Matek Ró­
żańcowych z Algrange, Tow. św. J. Poniatow­
skiego z Uckange. Tow. św. Barbary z Hayange, 
Hufca harcerskiego s W. Ks. Luksemburskiego, 
Tow. krzewienia oświaty z Cantcbonae (Villerupt), 
low. krzewienia oświaty z Rombar, poza tym 
obecne były delegacje poszczególnych Komitetów 
towarzystw 1 sekcyj F.B.E.P.

Uroczyste nabożeństwo odprawił kr. prób. Ro­
zynek w asyście kapelana harcerstwa Wschodniej 
Francji ks. Dukiela i ks. Dąbrowskiego. Poświę­
cenia sztandaru dokonał ks. Rozynek, w obecno­
ści rodziców chrzestnych, którymi byli: Przed­
stawicielka Chorągwi Harcerstwa Polskiego 
,.Mazowsze” w Szkocji p. Helena Siwcówna, przed­
stawiciel dyrekcji S.M.K. p. Hory; p. Orlik Ed. 
w imieniu Tow. Krzewienia Oświaty z Nllwange; 
p. Sałata przedstawiciel Tow. św. Barbary z Hay­
ange; p. Muszyńska z Bractwa Różańcowego 
Hayange; p. Stawarzówna z Tow. amatorskiego 
z Algrange; p. Manysz z Bractwa Różańcowego 
Algrange; p. Nowakown e Bractwa Róż. Villerupt; 
p. Rzepka z K.P.H. Villerupt; p. Ranik z" Stow. 
TŁez. i b. Wojsk. Hayange; p. Piotrowski z Tow. 
Wzaj. Pomocy Villerupt; harcmistrze Bałabu- 
szyńiski i Idzik; ks. Dyr. świtalski r. Rady Polo­
nii Amerykańskiej (reprezentowany przez ks. Du­
kiela).

Podczas nabożeństwa pieśni kościelne wykonał 
na głosy chór mieszany drużyny z Nilvange pod 
dyrekcja miejscowego organisty polskiego p. Ga­
lasa.

Podniosłe kazanie okolicznościowe wygłosił k<=. 
Dukiel, który przypomniawszy endty harcerskie 
oświadczył między innymi:

— Niech ten Wasz nowy sztandar wejdzie do 
grona sztandarów harcerskich, noszących napisy 
w których zaklęta jest cała ofiara — ta rzeczy­
wista Narodu Polskiego: „Za Boga i za społe­
czeństwo”. Od tych zasad nie odstępujcie nig­
dy!

AKADEMIA
Po nabożeństwie w obszernej sali p. Gizego od­

była się uroczysta akademia, której przewodni­
czył p. Landzberczak, hufcowy, w asyście Hen­
ryki Nowakówny, hufcowej z Hayange. ■ Po po­
witaniu gości, wśród których zauważyliśmy próca 
rodziców chrzestnych p. Ciube, przedstawiciela 
FKEP w Hagondange, p. Banacha, KPH z Hagon- 
dange, przedstawicieli drużyn harcerskich z Mer­
le bach, Bombas, Bollviller, Uckange. Villerupt, p. 
Piotrowskiego, prezesa Okr. Zjedn. Tow. Kat. na 
Wsch. Francję, inż. Zaleskiego z Hayange. przed­
stawiciela „Narodowca”, nastąpiło wręczenie 
sztandaru i wbijanie gwoździ pamiątkowych oraz 
wkładanie życzeń. Po francusku powitał licznie zgro

usadzonych gości ks. Rozynek, zapewniając o sil­
nych więzach przyjaźni, łączącej Wychodztwx> 

polskie ze społeczeństwem francuskim.
Na dalszy program złożyły się popisy drużyn 

harcerskich, oklaskiwane żywo przez, licznie zgro­
madzona publiczność, poczyni odczytano potdro- 
wtenla i tyczenia prezeski Harcerstwa Polskiego 
we Francji p. dr. Zaleskiej oraz Komendy chorąg­
wi „Mazowsze' ’w Szkocji.

F. Bałabuszyński imieniem harcerstwa re Wsch. 
Francji złożył podziękowanie fundatorom sztan­
daru, a głównie ks. Dąbrowskiemu, chrzestnym, 
przedstawicielowi prasy oraz, wszystkim, okazują­
cym życzliwość dla harcerstwa. Następnie odbyło 
się wręczenie odznak pamiątkowych, wydanych z 
okazji 25-lecia Harcerstwa Polskiego we Francji.

Odznaki te otrzymali przyjaciele 1 działacie ru­
chu harcerskiego z całej Lotaryngii, którzy byli 
obecni na uroczystości. Wręczenia odznak doko­
nał p. Balabueayński, komendant Okr. Zw. Harc. 
Polskiego na Wschodnia Francję.

ODZNACZENI
Honorowe to odznaczenia otrzymali następujący 

działacze i pionerzy ruchu harcerskiego Wschod­
niej Francji:

Ks. Rozynek, ks. Dąbrowski, ks. kap. Dukiel, 
Landzberczakowie Stefan, Tadeusz i Franciszek, 
Nowakówna Henryka, Urbański Bronisław, Poł­
czyński Kazimierz, Mendykowski Edmund, Wnęk 
Władysław, Jabłońska, Pietrasik Julian, Pieczyń­
ska Marla, , Grabias Jan, Etmańska Bronisława, 
Kosmala Leon, żukowski Henryk, Helena Siwco- 
wna, Chodorowska Anastazja, Pelkówna Władysla 
wa, Jeżykowska Helena,’ Mlelcarkówny Maria 1 
Władysława, Oplołówna Stanisława, Piotrowski 
Stanisław-, Kabelis Alfons, Zaparty Józef, Bzep- 
czak Leon. Trenda Stanisław, Chodorowski Wła­
dysław, Orlik Edward, Etmański Wacław, Wi­
niarczyk Henryk, Grabiasówna Agnieszka, Gawa- 
recka Maria, Kabelis Henryk, Górsżczyk Henryk, 
Wałek Józef, Polowy Wacław, Jabłokowle Włady­
sław i Mieczysław, , -

Piękna tę uroczystość zakończano odśpiewaniem 
hymnu narodowego, portem harcerstwo rozjecha­
ło się do domów. Na ulicach Hayange, Nilvange 
i Knntange przez cały dzień jeszcze uwijała się 
polska młodzież, wykorzystując kilka wolnych 
pried odjazdem godzin na pogłębienie przyjaźni 
między’ członkami poszczególnych drużyn. Bo czyż 
przyjaźń między wszystkimi ludźmi nie jest jed­
nym z naczelnych haseł harcerstwa?

Podkreślić należy wielka gościnność rodzin pol­
skich w Hayange, Nilvange i Algrange, które przez 
dwa dni gościły z góra setkę młodzieży harcer­
skiej, przybyłej z dalszych stron.

Hufiec Hayange, jeden z najruchliwszych ma 
więc swój sztandar, oby zgromadził pod nim jak 
największa liczbę młodzieży dla dobra Wychodz- 
twa i Polski. J. URBAN.

PARYŻ. — W czwartek wieczorem odkry­
to w mieszkaniu pod nr. 4 przy impasse 
Guemenóc, trupa złotnika, 69-letniego Le- 
weka Freiberga, kiedyś zamieszkałego w 
Polsce.

Freiberg, którego los doświadczył ciężko 
podczas okupacji niemieckiej, stracił żonę w 
niemieckim obozie koncentracjjnjTO, pędził 
spokojne życic. Nie przyjmował niltogo prócz 
rodziny, którą co wieczór odwiedzał 1 wraz 
z nią spożywał kolację.

Zginął uduszony, zamordotvany w celach 
rabunkowych.

PARYŻ. — Ciekawy wypadek zanotowa­
no w St. Denis. Pewna grupa przedstawicieli 
handlowych, uchodzących za ludzi uczciwych, 
po pracy dziennej, zamieniała się w włamy­
waczy. Okradll składnicę Socićte Nou- 
velle des Produits Chłmięues. Dziewięć osób 
należało do „spółki” złodziejskiej. Wszyscy 
zostali aresztowani. Są nimi: Przedstawiciele 
handlowi Augustyn Roussel, J. M. Marquis, 
żerant Daguet Jerzy przedsiębiorca trans­
portowy Roland Mathieu, oraz osobnicy bez 
bliżej określonego zawodu: Fouquard, Tri- 
chard, Lefebvre 1 Charpentier.

(Foto: France-Clichćs)
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Niech żyj<l Jubilaci!
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

25-go stycznia 1948 r.
składamy naszym kochanj-m Rodzicom 
Franciszkowi Solakowl 

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Barbarze z d. Sokalsklej 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
zdrowia szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: 

Córka Michalina e mężem Stanisławem 
! dziećmi: Jan, Laszek, Edward, Jania 
1 Odetka. -l_

La Chabanne (Dordogne), w styczniu 1948 T.^?ł

Benoit Frachon w Lens Komunikat Sekcji Polskiej
LENS. —- Sekretarz gen. C.G.T. p. Fra­

chon, bawił w piątek popołudniu w Lens i 
przemawiał do delegatów górniczych zrze­
szonych w C.G.T. Frachon wypowiedział się 
przeciw planowi Marshalla, a na terenie 
wewnętrznym ściśle górniczym omówił spra­
wę przyszłych wyborów na delegatów gór­
niczych.

Radia Francuskiego

Okręg I. Zw. Kupców i Rzemieślników Polskich : 
we Francji, 24, rue de la Gore — Lens

Walne zebranie Okręgu I. Lens odbędzie się w 
poniedziałek dnia 26. stycznia o godz. 16-tej w 
„Hotelu Polskim”.
iriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiHiiiiminiiiiimiiiiiiitiimiiitimnipiiniioii

Dr. H. Ł Y Ż I N S K I
46, rue Gambetta — LENS 

nawrócił i przyjmuje codz. od 9—12 i od 2—6 
(z wyjątkiem niedziel 1 środy po południu) 

eiHHiiiiiuiiiiiiniiiiniiiiimiiWMHiiuiiiiiiiinitiiiiiiiHihhiiHiiHiiiiii
LENS. — (Lista numerów losów, które wygrały 

na loterii żandarmerii z Lens). ”„2049,^^6542,^836,
7906. 526, 4673, 171, 5253 5316, 8821, 4059, 4541, 
tólO, 2387/ 4762, 3142, 4726, 5352, 3279, 4593, 7530, 
8041, 3771. 7151. 5195. 7751, 7241. 8111, 9326, 9083, 
B937, 815. 7001, 5124. 1404, 1350, 580, 1328. 675, 5901, 
2832, 3, 5669, 809. 5895, 8024, 2009, 22to, 926. ę/£, 
•?865 5150. 5119. 9148, 8734. -825. ^795, 9857. -98,

4509,

1182, 418, 7619. 3938, ’ 374, 1200. 1212, 8046.---- ----- ---- —. —. 7070;
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Niech iyję Jubilaci !
Y W DNIU SREBRNEGO WESELA 
@ 23-go stycznia 1948 r.

eltładamy naszym kochanym Rodzicom 'x
$ Franciszkowi HAŁUPCE 4

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Annie z d. JELENIX

X JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ! $ 
v zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
® i doczekania się Wesela Złotego.
ffi Tego Wam życzą wdzięczne flzieci:
(ł) Bruno z narzeczoną Janiną, Łucja z 

żem Jerzym i synkiem Gerardem.
X Montigny en Ostrevent, w styczniu 1948 r.“$

Zabójstwo odkrył wnuk Frelberga, 1G- 
letni młodzieniec, który przybył do dziadka 
w odwiedziny.

Zbrodniczy' cz^n młodej matki
PONTOISE. — Fryzjer Łucjan Martin z 

Pontoise, postanowiwszy osiedlić się w Rou­
baix, sprzedał swój salon fryzjerski w Pon­
toise. Przygotowanie do wyjazdu zajęło kli­
ka dni. W przeddzień podróży, po dobrze 
spędzonym ranku, p. Martin udał się na za- 
wody piłkarskie, w domu zaś pozostała żona 
wraz 21-letnią córką. W czasie nieobecności 
Martina, w domu wydarzyła się przykra 
sprawa. Młoda Martinówna, wydała na świat 
dziecko, któremu rozbiła łopatą czaszkę i 
pochowała w ogrodzie. Dziewczyna miała ty­
le sił, że poród przed ojcem zdołała ukryć 
i wraz z nim i matką ruszyła w podróż do 
Roubaix. Na nowym miejscu poczuła jednak 
silne osłabienie. Udeła się przeto do badania 
do jednej z akuszerek, nie wyjawiając jej 
właściwych przyczyn choroby. Ta przeczu-. 
wgjąc coś niewłaściwego, powiadomiła o: 
swych spostrzeżeniach urząd policyjny. Mar- i 
tinównę aresztowano. Dziewczyna została ’ 
przesłuchana. Policji fry znała właściwe po-! 
wody swych niedomagać, przyznała się rów- ■ 
nież do morderstwa.

Martinówna będzie przekazana władzom 
sądowym w Pontoise.

Pociąg pospieszny 
najechał na samochód ciężarowy 

D.OMFRONT. — Straszna katastrofa "wy­
darzyła się w Riviere pod Thlbouville w ■ 
dep. Eure. Pociąg pospieszny Paryż-Le Mans; 
najechał na przejżdzlo kolejowym w tej 
miejscowości, na samochód półciężarowy, 
rozbił go na drzazgi i szofera zabił. Pomoc­
nik kierowcy został ciężko okaleczony.

CAEN (Calvados). — (Wyrok śmierci). 
— Sąd przysięgłych dep. Calvados skazał na 
karę śmierci 39-letniego drwala Fleury Cru- 
venniera z Saint Pierre du Mailloc. Drwal, 
który w- lipcu ub. roku zbiegł z więzienia w 
Lisleux, zabił stróża polnego Henryka Lor.

DAMMABIE LES LYS. — ( Z gwiazdki). — W 
Dammarie les Lys odbyła się tradycyjna gwiazd­
ka dla dzieci z Melun, Dammarie lee Lys i Reau. 
Dzień ten zgromadził bardzo licznie starszych o- ■ 
raz dzieci. Otwarcia uroczystości dokona! ksiądz ; 
Alojzy Krzoska. i

Po przemówieniu jego wystąpiły dzieci z polskiej , 
szkółki katolickiej w Melun i odegrały Jasełka pt. 
„Betlejem Polskie" (Rydla) 7. kole! przemówił 
nauczycie! ze szkółki Rady Mar. z Dammarie les 
Lys Po jego przemówieniu wystąpiły dzieci pod 
jego kierownictwem i odegrały taksacio Jasełka. ; 
W czasie przerwy przygrywała orkiestra złożona ; 
z 4 młodych osób. Po przerwie, wystąpiła mło- । 
dzież z K.S.M.P. ł Dammarie let# Lys ze f - o.* , 
komedia p.t. ,,Kobiety mają zawrze w*
stęp ten1 ’•tywofał "buĄę oklasków nn cęłej 
zadowoleń.e. Po zakońci/cniu zjawił się Gwiazdor z 
podarkami dla dzieci. Po rozdaniu ponad 150 pa­
czek podarków dzieci zasiadły do podwieczorku. 
Na zakończenie podwieczorku dzieci ze szkółki 
katolickiej z Melun zaśpiewały jeszcze kilka pio­
senek. , .
"Dzień ten tak ważny w życiu całej kolom! pozo­

stanie na długo w pamięci.
Uroczystość tak miła i serdeczna w tutejszej 

kolonii była pierwszą tego rodzaju od kilku lat.

Policja „przerwała wakacje” dwom 
aresztantom zbiegłym z więzienia

PARYŻ. — Wywiadowcy Delobel, Ponce- 
Un, Glovanoni 1 Buche, mogą się poszczycić 
na swym aktywie, ujęciem dwóch niebezpie­
cznych opryszków, którzy odsiadując liarę, 
zbiegli z poza murów więziennych.

Włamywaczami tymi byli już nieraz ka­
rani 1 w kronikach policyjnych notowani, 
Rajmund Gandissiabois 1 Henryk Pereur.

Pierwszy zbiegł z więzienia w Fresnes, 
drugi z Ecrouves w dep. Meurthe et Mosel­
le. Jeden jak i drugi „wakacje” swe spę­
dzali u kochanek, przyczyna przed osobaińl 
nieznajomymi i w hotelach, legitymowali się 
fałszywymi nazwiskami.

Zmiana warty w Inwalidach w Paryżu

Otwarcie sesji sądu handlowego Sekwany odbyło 
się z wielkim przepychem. Sędziowie, wśród któ­
rych poraź pierwszy w dziejach sądownictwa fran­
cuskiego, zasiadać będzie kobieta, udają się w 

pochodzie na posiedzenie inauguracyjne.

Wiadomości z BELGII
Mięso w wolnej sprzedaży?...

BRUKSELA. -— Według wiadomości do­
tąd nie potwierdzonych, projektuje się po­
wrót do wolnej sprzedaży onięsa. Było by to 
daiszym etapem na drodze do normalizacji 
życia gospodarczego Belgii.

Zupełna wolność sprzedaży objęła by mię­
so wieprzowe 1 cielęce, ceny rządowe obo­
wiązywały by w sprzedaży mięsa wolowego, 
świeżego i mrożonego.

Pożar w Hasselt
HASSELT. — W mieszkaniu p. Coppens 

przy szosie Maestricht, wybuch! pożar. 
Straż pożarna, wezwana na pomoc, ugasiła 
ogień po godzinnej akcji. Dom wraz z wew­
nętrznym urządzeniem, padł pastwą pło­
mieni. Erzyczj-ny powstania pożaru nie są 
znane.

2.000 cudzoziemców w Genek 
nie posiada uregulowanego pobytu 
LEODIUM. — W Genek przeprowadzono 

spis całej ludności. Wśród mieszkańców po­
ważny odsetek stanowią cudzoziemcy, 
z których, jak wykazał spis, 2.000 rde posia­
da dokumentów potrzebnych do zamieszkania 
na terytorium belgijskim. Większość z nich 
posiada falszyive paszporty, inni znów nie 
mają belgijskich kart tożsamości, wielu zaś 
nie posiada żadnego dowodu tożsamości.

Jak stwierdzono, cudzoziemcy ci przybyli 
■do Belgii w nielegalny sposób.
NeeeeoeemeeeeeceeHBeeeeeeeweBeeeeeeeeeewei

Najtańsze i najwygodniejsze
Podróże urlopowe do POLSKI oraz do In­
nych Krajów świata odbędziecie Jedynie 
bezpiecznie w obie strony przez wyspecja­

lizowane
Biuro Podróży „EXPRESS”
4, rue des Ponts de Comlnes, LILLE
Jego oddziały 1 korespondentów. — Wyjaz­
dy indywidualne odbywają się codziennie.

EXPRESS sprzedaje bilety kolejowe, lot­
nicze, oraz karty okrętowe zagraniczne.

EXPRESS wyrabia formalność! wizowe.
EXPRESS organizuje wyjazdy do kra­

jów Ameryk! Południowej, Kanady 1 Sta­
nów Zjednoczonych A. P.

EXPRESS przygotowuje formalności po­
dróżne na przyjazdy osób zamieszkujących 
zagranicą. - (8 st)

Sekcja Polska Radia Francuskiego przed­
stawia swój program artystyczny pod tyt. 
„TU MÓWI PARYŻ”:

W sobotę 24-go stycznia o godz. 8-ej wie­
czorem w Billy Montigny w sali p. Ryńskiej.

W niedzielę 25-go stycznia o godz. 14.30 
w Oignies-Chapeile w sali p. Bfihm’a i wie­
czorem tegoż dnia o godz. 18-ej w Garvin 
w sali p. Pepess’a, 130, route de Libercourt.

Okręg II. Zw. Pol. Tow. Hodowlanych
Zarząd zwołuje swe walne zebranie 25 bm. o 

godz. 10-tej wDourges w sali p. Ciszewskiego. 
Tow. proszone są o wysłanie delegatów. *

Za zarząd: Skowron, prezes.
Walne zebranie Tow. Hodowlanego w Dćurges 

odbędzie się 1. lutego o godz. 14-ej w sali p. Ci­
szewskiego. v

AVION. —- Komcnlkat Komisji Zbiórkowej Po­
mocy Starcom, Wdowom i Sierotom. Zebrano w 
poszczególnych kolonia: 7-ka Cite. Bouviez. 1.800 
fr.; ‘7-ka Cite Artesienne 1.330 fr.; 7-ka Cite Pin- 
chonoal 8SQ fr.; Centrala 1 5-ka Lens (na tej samej 
liście prawie wszyscy , przemysłowcy Polacy z 
Artorry t.0% fr.; 4-ka Avion z p*zemy8łvw<-.aml 
polskimi 2.046 fr. Razem 7.130 tr.

Korri Ja Zbiórkowa starców ekłada wszystkim 
ofiarodawcom w Imieniu starców .. serdeczne po­
dziękowanie.

BBUAY EN ABTOIS. —• Walne' zebranie Kola 
Muz. „Wesoły Tułacz’* odbędzie się 25. bm. o 
godz. 10-tej w siedzibie. Rewizorzy kasy o 9.30.

HAILLICOUBT, 8-ka. — (Z obchodu gwiazdko­
wego). — Dnia 18. I. staraniem tutejszej Rady 
Rodzicielskiej odbyła się w sali gminnej uroczys­
tość gwiazdkowa dla dzieci Szkolnych i przedszko­
la Na program uroczystości złożyły się przemó­
wienia prezesa oraz Mera gminy, odśpiewanie ko­
lęd i łamanie eię’tradycyjnym opłatkiem. Z kolei 
wystąpiły dzieci z przedszkola z różnymi insce­
nizacjami, po nich dzieci szkolne pod kierownic­
twem pan! nauczycieli#! z deklamacjami i jaseł­
kami wszystkie występy udały się. Następnie 
gwiazdor wraz z prezeską panią Barczak, obda­
rzył dzieci łakociami, a potem każde dziecko o- 
trzymało po filiżance kakao. Na tym obchód 
gwiazdkowy zakończono. O godz. 7-ej rozpoczęła 
się zabawa taneczna.

R.R. tą drogą składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim kupcom tutejszej kolonii oraz towarzys­
twom z Komitetem na czele,’ za pomoc w przygo­
towaniu uroczystości. J. D.

. Apel do poseezególnyeh Stow. K.S.M.P. Ż. 
wchodzących wskład Okręgu IH-go Bruay.

Zarząd Okręgu III-go Bruay, prosi o łaskawe 
nadesłanie Jak najrychlej nazwiska i adresy człon­
ków zarządów, na adres prezeski okręgowej: 
Wybierała Aniela, 30, rue Garros, Bruay eń Ar­
tois.

Vermelles,I
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Niech żyjiy Jubilaci 2 
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

25-go stycznia 1948 r. 
składam kochanemu Bratowi

Ludwikowi NOWICKIEMU S 
o ras Jego czcigodnej Małżonce 2 

Annie z d. II AŃC ZYK

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : (< 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego

i doczekania się Wesela Złotego. > 
Tego Wam tyczy:

. Brat leodor ł żoną Elżbietą i dlieć- -.5
mi: Edmundem, Marianem i Ireną,

Uczmy się po angielsku
Epeteln. Kurs języka angielskiego 180 fr.
Stanisławski. Słownik polsko-angielski

i angielsko-polski 400 fr.
1.000 słów po angielsku 330 fr.

książki wysyła na zamówienie: 
Składnica Książek Polskich „LIBELLA” 

12, rue St. Louis en L’lle — Paris (IV).
Metro: Sully Morland. (16 st.) *■

Iśr. N. POPOWSKl, Pr.-do«»t
113-bls, r. de la Tour, PARIS 16, Tel. TRO 66-25 
Choroby gruczoków wewnętrznych — Choroby krwi 
Choroby wewnętrzne. — Poniedziałek, środa, pią­
tek od g. 17 do 19-ej i na tel. „rendez-vous”. (201)

6691, 
MM, 
7725, 
6100, 
1295,
biu-

9521, 5791. 2274. 5927. 2861, 8374, 2716. .... 
32. 4588. 8675. 6892, 5134, 5745, 1739. 3593. 
KS16. 876. 9944, S9to, 4365. 8808, 4671.
8012, 5781, 8405, 7654, 4001, S269, 3785, 5377,
5378, 7383, 7836, 5143. 2463. a ,

Wygrane należy odebrać jak najprędzej w 
yach żandarmerii w poniedziałki, czwartki, piątki 
i niedzielo od godziny 10-tej do 12-tej przed 1. 
kwietnia.

6824,

Gwiazdka dla dzieci w Lievin (16) 
iw Lens (9 i 11)

Staraniem Rad Rodzicielskich w Lievin 16 i 
Lens 9 i 11 1 z pomocą miejscowych organizacyj 
■urządzona została uroczystość , gwiazdkowa, dla 
'Dolskich- dzieci szkolnych, święto to zaszczyci.i 
śwoją obecnością prezes Okręgowy Rady Rodzi­
cielskiej. prezes miejscowej Rady" Narodowej i 
prezes miejscowej organizacji O.P.O. Przy .“CT" 
nej frekwencji rodziców i sympatyków spędziliśmy 
miłe chwile w pełni świątecznego nastroju, brat-

W

niej zgody i jedności. . .
Na program składały się deklamacje i śpiewy o 

charakterze patriotycznym, inscenizacje wierszy­
ków w wykonaniu dwóch najmłodszych ze szko­
ły humoreski oraz jasełka. Sala, w której się 
zebraliśmy, stała się jednym wspólnym domem 
polskim.Po występach, każde dziecko, które uczęszczało 
do szkoły, otrzymało małą torebkę, jako upo­
minek gwiazdkowy. Następnie prezes Okr., Fl. R. 
pożegna) wszystkich, nawołując wszystkich do 

wzajemnego obowiązku miłości. ■
Uroczystość gwiazdkowa dała dowód braterstwa 

i pownej możliwości współpracy między Polakami 
na obczyźnie. Oby hasło: „zgoda buduje, niezgo­
da rujnuje” stało się żywym bodźcem w sercu 
każdego syna, przebywającego daleko od swojej 
Matki, Polski.

Rady Rodzicielskie dziękują jeszcze raz wszyst­
kim tym, którzy przyczynili się do zorganizowania 
tej uroczystości.

SALLAUMINES - MEETCOUBT f NOYELLES. 
— Walne zebranie K.S.M.P.-ż. odbędzie się 25. 
fam. o godz. 17-tej w Domu Polskim.

MEBICOURT - NOYELLES. — Wszystkim pp. 
kupcom i rzemieślnikom polskim, którzy ofiaro­
wali 10.000 fr. na podarki gwiazdkowe dla dzieci 
szkolnych, składamy serdeczne ..Bóg zapłać”.

Darem tym kupcy polscy wykazali, że sprawa 
szkoły polskiej i dziatwy uczącej się po polsku 
nic jest im obojętna. .

Leśniewska Wanda, nauczycielka 
Pietras Henryk, nauczyciel.

HAILLICOUBT, 6-ka. — Walne zebranie Tow. 
Polek im. Król. „Wandy” odbędzie się w czwar­
tek 29, bm. o godz. 16-tej u p. Bercala. Obecność 
wszystkich członkiń pożądana. Należy uregulować 
składki. ___

MONTIGNY EN OSTBEVENT. — Walne ze­
branie Stow. b. czł. POWN odbędzie się 25. sty­
cznia o godz. 15-tej u p. Piaseckiego.

WAZIEBS.. — Walne zebranie Koła Beeerwis- 
tów i b. Wojskowych odbędzie eię 25. stycznia 
o godz. 16-tej w lokalu p. Napierały.

ABENBEBG - WALLERS. — Związek Wetera­
nów Pracy dziękuje p. Kazimierzowi Kaczmarkowi 
za ofiarowanie 1.100 fr. na starców. .

Nadeełane
2 ZUPRO Okr. Północ otrzymaliśmy następują-

SPORTI
U Warty Noyelles

W niedzielę 25 bm. o godz. 10 odbędzie się 
kwartalne zebranie Klubu u p. Szymursklego. Re­
wizorzy kasy o godz. 9-ej. ■
Warta Noyelles — Ocean Calonne-Ricouart 2:0
Drużyna Oceanu przybyła z poważnym opóźnie­

niem wobec czego rozegrano spotkanie 45 minu­
towe Pierwsza połowa trwała 25 minut i zakoń­
czyła się wynikiem 1:0 dla Warty. Druga połowa 
trwała 20 min. Mecz zakończ)-! się wynikiem 2:0 
dla Warty.

Sprawą tą zajmie się W. G. 1 D. P.Z.P.N-u

Nigdy nie jest zapóźno!...

■ >.

: -

(Foto: Keystone)

’dra “ wielkie zadowolenie •: tej ..zapra- 
p ' wy” narciarskiej.

cą rezolucje:
Rezolucja ZUPRO Okr. Północ

My, członkowie Zarządu Sekcji Kulturalno-O­
światowej, Sądu Honorowego, Sekcji Odznaczenio­
wej. Kupieckiej Sekcji Dobroczynnej i Zarządy 
wszystkidi Oddziałów, obecni na zebraniu infor­
macyjnym ZUPRO, ktęrym przewodniczył prezes 
Okręgu kol. Ukleja Piotr w dniu 18. 1. 1948 r. w 
lokalu p. Kudłaszyka w Sallaumines powzięliśmy 
następującą rezolucję: ■

Uznając wysiłki położone na polu zasług żoł­
nierskich patriotycznym»i społecznym przez jego 
wkład cierpień 1 krwi Pana Pułkownika Daniela 
Zdrojewskiego byłego szefa POWN, delegata Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej, obecnie twórcy, i 
preześa Generalnego ZUPRO, wyrażamy mu wraz 
z Zarządami Oddziałów Okręgu, zaufanie i lojal­
ną współpracę, dla dobra Polski. FYancji ! wiel­
kiej Rodzlnv Kombatantów na terenie Francji.
•Jednocześnie Zarząd Okręgu Północ oraz Za­

rządy Oddziałów życzą panu pułkownikowi Zdro­
jewskiemu kierowania Związkiem w daiszym ciągu 
w charakterze prezesa Generalnego ZUPRO na te­
renie Francjh . .Kategorycznie domagamy się usunięcia i ną- 
fr-chmiastowego wykluczenia ze Związku, wszyst­
kich ludzi, którzy działają przeciw dobru organi­
zacji naszej, podszywają się pod firmą ZUPRO t 
tym szkodzą naszej rodzinie kombatanckiej na 
terenie Francji.Prezvdium Zarządu Okręgu Północ:

Prezes: Ukleja; sekretarz: Bednarczyk; ek^b.: 
Skibiński ’ I-szy wlco-prezos: Meller. Il-gi wice­
prezes: Krawczyk. Przewodniczący Sekcji Kult 
Oświatowej: Koniecko: Sąd Honorowy: M.. A.. 
Kudłaszyk. Sekcja Odznaczeniowa: Olejnlcsa.. 
Franciszek. Ukleja Bronisław, Pacburka Feliks, 
Sekcja Dobroczynna: Noculak Leon.

Oddział Hames. — Rezulak Jan, Ziółkowski Ka- 
^‘oćMzia/sanniim/nes. — Jasik Józef, Szymanow- 

łkÓddział' Lens. —• Krawczyk Piotr, Doktor, Wilk 
MOddział Billv-Montigny. — Dopierała, Woźniak 
Józef. Zając Er.

Oddział Houdam. — Kunklewl^ Jan.
Oddział Calonne-Blcouart. — Pachurka Fran- 

ClOddriał Marle* !ee Mine*. — Lubas. Hyży.
Oddział Roobalx. — Pawlak Stanisław
Oddział Courrleres. — Konopczyński Konstan­

ty.IT-ci Oddział Lens. — Grabas.
Chorąży artandam. Marszałek Michał.
Rewizor Kaw: Kowalczyk Mardn.
Delegatura Calonne-Lterm. — Pawłowska LU-
Deiegatura O*tricourt. -- l";?;11-
Delegatura Libermurt. Raczyński ^Teo..:!, 
Delegatura Noyelles-Godault, ■— JankowsA.

gmunt.

Uroczystość wręczenia sztandaru 
Harcerskiego Drużyn on w Błanc-Mesnil 

W Blanc-Mesnil odbyła się uroczystość wręcze­
nia sztandaru harcerskiego miejscowjTm drużynom 
im. Marii Konopnickiej i ks. Stanisława Staszyca.

Na uroczystość tę przybyły drużyńy lub ich de­
legacje z Paryża 1 Hufca Livry-Gargan. Wśród 
licznych delegatów organizacji młodzieżowych i 
społecznych przybyli też przedstawiciele władz 
polskich w osobach: Konsula Generalnego R. P. 
ob. Rembiszewskiego: Attachć społecznego ob. 
JendrychowskieJ, Misji Wojskowej kpt. Ziółkow­
skiego, delegata R. P. do spraw repatriacji 1 wi- 
ce-przewodnlezącego Naczelnej Rady Harcerskiej 
ob. Bireckiego Henryka.

R.N.P.F. reprezentował ob. Miluszkiewicz. Ruchu 
Oporu, Z.K.M.K.. O.P.O., Grunwaldu oraz, wiele 
innych organizacyj było obecnych.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. w parafia!- 
nym kościele w Blanc-Mesnil, w której wzięła u- 
dział cała młodzież harcerska i przedstawiciele 
organizacji społecznych oraz władz polskich.

Po Mszy św. o godz. 11-tej, harcerze, harcerki 
I przedstawiciele organizacji udali się w szyku 
organizacyjnym, wraz z delegacją która wróciła z 
Paryża z poświęconym sztandarem na salę, do 
szkoły. Tam czekała już reszta harcerek, harce­
rzy, liczni goście, członkowie Komendy Głównej 
oraz gospodarz święta hufcowy phm. Michalski 
Stanisław.

Po raporcie, który złoży! ob. Konsulowi Ko­
mendant Cłiorągwi druh Wojtaszek Hmil phm., 
głos zabrał ob. Konsul podkreślając znaczenie 
służby harcerskiej. Po przemówieniu nastąpiło wrę­
czenie sztandaru delegacji drużyny przez ob. Kon­
sula i wice-przewodniczącego. Następnie głos za­
brał ob. Neuman, przedstawiciel Stowarzyszenia 
Przyjaciół Młodzieży, który wręczył równocześnie 
na ręce druhny Ambroziewlcz —■ d mży nom w 
Blanc-Mesnil, drzeworyt, z postacią Adama Mic­
kiewicza na pamiątkę.

Po przemówieniu, delegata 6.P.M. nastąpiło 
wbijanie gwoździ pamlątkowj-ch przez chrzestnych 
sztandaru i delegatów-. Chrzestnymi byli: ob. Jen- 
drychowska i ob. Rembiszewski, ob. Bireckl i ko­
leżanka Każmierczaki ob. Wieńskolowa nauczy­
cielka oraz Kom. Główny druh Clapa Czesław hm.

W międzyczasie głos zabrał naczelny kapelan 
Zw. ks. Tokarski Antoni phm.

Po zakończeniu uroczystości porannych, harce­
rze, harcerki, delegaci i goście zjedli w miłym i 
wesołym nastroju wspólny harcerski obiad przy­
gotowany przez Radę Narodową w Blanc-Mesnil.

Po obiedzie o godz. 15-tej rozpoczęła się uro­
czysta akademia poprzedzona przemówieniami 
miejscowego mera 1 prezesa M.R.N. Potem nas­
tąpiły występy harcerskie drużyn, śpiewy i insce­
nizacje.

Wieczorem o 18-tej rozpoczęła się zabawa ta- 
neerno.

(Komenda Chorąr^i MPomorreH>.

(Foto: Keystonć)
Na placu przed Inwalidami, pałacem, w którjm 
spoczywają najwybitniejsi Francuzi, odbyła się 
zmiana warty. Przejął ją po 31-ezym batalionie 
Strzelców Pieszych, 6-ty Batalion Strzelców Al­
pejskich, który wyróżnił się pod Narwikiem i w 
walkach na płaskózwyżu Vereors (Francja). U- 
roczystośclom przewodniczą-! gen. De Lattre de 
Tassdgny, którego zdjęcie pokazuje składającego 
pocałunek na sztandarze strzeleckim, który prze­

jął nowy batalion straży Pałacu Inwalidów.

B. prefekt dep. Allier 
przed sądem w Amiens

AMIENS. — Przed sądem przysięgłych 
dep. Somme, rozpoczął się proces przeciw 
b. prefektowi dep. Allier, Janowi Porte. 
Akt oskarżenia, obejmujący 40 stron maszy­
nopisu, wymienia wszelkie przestępstwa po­
pełnione przez b. prefekta. Zarzuca się Ja­
nowi Porte ścisłą współpracę z rządem Vi­
chy i aresztowania oraz osadzania w obo­
zach partiotów francuskich.

B. prefekt Jan Porte jest tym urzędnikiem, 
którym nakazał aresztowanie b. ministra 
rządów przed r. 1940, Maxa Dormoy. Akt 
oskarżenia czyni odpowiedzialnym b. prefek­
ta za śmierć Maxa Dormoy.

LAVAL. — (Koty i króliki strzegły zmar­
łej). — W Laval, przy ulicy des Bouchers, 
zamieszkiwała staruszka wdowa Davost. 
Mimo podeszłego wieku sama załatwiała 
prace domowe 1 przeprowadzała zakupy. 
Dłuższa nieobecność jej w sklepie, w którym 
zaopatrywała się w produkty, wydala się po­
dejrzaną. Sklepikarz zaniepokoił się losem 
staruszki 1 powiadomił o swym spostrzeżeniu 
urząd policyjny. Dwaj policjanci, wydelego­
wani do mieszkania Davostowej, znaleźli 
ją... lecz bez życia. Trzy koty oraz kilka kró­
lików „strzegło” jej trupa.

Jeden z lekarzy został wrezwany do stwier­
dzenia przyczyn zgonu staruszki.

^BieineieninBieaweł.eneBiweweiieełeiieeieiim-s.eBteł'' 
I Józef OTULAKOWSKł =t-) | 
g Tłumacz Przysięgły przy Sądzie Ap. w Douai 2 
| tłumaczy i wystara się o papiery do | 
■ ŚLUBU, NATURALIZACJl, RENTY, ROZ- 5 
" WODU 1 załatwia wszelkie sprawy SADOWE, * 
v CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA I 
I w I 103, Avenue A. Van Pelt, 108 |
■ w (niedaleko rzeźnL miejskiej) ■
j w LIBERCOURT: !
weMienteeieBieieinneiswwsiMieiweieawewieeweiBniie

■r w- Tylke RADIUM gwarantuje
w- ■ odrastanie włosów, usuwa
w .. K I^Wł łupież zatrzymuje wypadanie

— — Choroby skórne ■ ——
Wysyłamy wszędzie środki gwarantowane

K3* ODMŁODZENIE X3 (1 st.)
Codiień od 9 do 17 — A.C. MEDICO - PHAR- 
MACEUTIQUE, 26, r. DIEULAFOY, PARIS 13

Galeries de Mobiliers
25, rue de Łondres, 25 — LENS (P. de €.) (36 st.)

Duży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanapy-łóżka — Łóżka itó.

—- ■— ■ ■ Na żądanie ułatwienia w płaceniu - Mówi się po polsku

Drobne Ogwszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec". LENS (p. de C).
® Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

J . Za ogłoszenia. Redakcja nte odpowiada, —■ n.-.■■■■■■ —■

Pracy p<»Nz.ukuj«> IOO ir.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— ta każdy dalszy wiersz 25 franków.i

MĘŻCZYZNA poszukuje pracy na roli, najchęt­
niej u polskiej rodziny. Oferty do „Narodowca” 
pod nr. 202.

Kupno ** Sprzedaż 200 fr.
••za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej1 
— ta każdy dalszy wiersz $0 franków.i

Do sprzedania nowa BANDONIA. Zgłosz. do:
Fr. POL, 11, rue des Fauvettes, BRUAY en AR­
TOIS (P. de C.). (206)

Wfleiarsenla dnia
LENS. —- Zarząd miasta bada plan urba­

nizacji miasta Lens, które jest największym 
ośrodkiem zagłębia górniczego Pas-de-Calais.

LILLE. — Szpital lillski de la Charitó o- 
trzymał trzecie „płuca stalowe” do leczenia 
paraliżu dziecięcego.

ST. OMER. — W Arques przeprowadzono 
próby wytrzymałości z notvym mostem nad 
kanałem Neuffossć. Most zostanie wkrótce

Czapla z Helgolandu w Quhnperle
QUIMPERLE. — P. Albert Gulgares, za­

miłowany myśliwy I łowca zwierzyny, zes­
trzelił niedawno wspaniałego orła królew­
skiego. Do rzędu swych zdobyczy łowieckich 
może dorzucić nową — ujęcie wspaniałego 
okazu czapli, która jak wynika z pierścienia 
nożnego, przyleciała do Zachodniej Francji 
z wyspy Helgolandu, niedawno wysadzonej 
przez Anglików w powietrze.

LA MACHINE. — (Wśród Polonii). — Komitet 
Tow. Miejsc, urządził gwiazdkę w salce parafial­
nej Na obchód przybyli proboszcz francuski ks. 
Bolizon- i wikariusz ks. Fr. Gait, polski duszpas­
terz z Le Creusot ks. Majda, oraz rodzice dzieci 
szkolnych. Dziećmi zawiadywała pani Marla Bie­
lecka. Uroczystość zagaił prezes K.T.M. p. Po­
lakowski Jan poczym przemówił ka. prób. Bo­
lizon. Następnie wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie ks. Majda, a po jego przemówieniu 
wszyscy obecni zaśpiewali kolędę „Wśród Noc­
nej ciszy". Potem wszyscy zasiedli do wieczor­
ku, podczas którego śpiewano kolędy, wygłoszo­
no deklamację, życzeniami pomyślności w Nowym 
Roku zakończono uroczystość.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pracy najchętniej w 
dep. P. de C. na fermie z mieszkaniem i ogro­
dem. Mąż do dojenia krów (zna się na maszy­
nach rolniczych); żona, umiejąca szyć, do kuchni 
i pracy doftiowej. Oferty do: Jan WORHON ń 
ENOCQ par BEUTTN (P. de C.). (209)

POLKA, lat 28, poszukuje pracy domowej. O- 
ferty do „Narodowca” pod nr. 210.

Wolne mirjxra : 150 fri
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej:
— za każdy dalszy wiersz 48 franków.)

SŁUŻĄCĄ do pracy domowej potrzebna do ro­
dziny zamożnej. Zgłosz. do: BONFILS, 11, rue de 
Oourtrai, LILL2E (Nord) - (303)

DZIEWCZYNA, może być początkująca, lubiąca 
dzieci, potrzebna do pomocy w pracy domowej. 
Dobra płaca. Zgłosz. do:,CATRY, 3, rue du Ma­
rshal Foch. MARCQ en BAROEUL, (Nord) (Croi- 
sć Laroche).___________ (204)

Poszukuje się OGRODNIKA samotnego, znają­
cego się na drzewach owocowych. Poważne refe­
rencje wymagane. Pisać do; HERVAIS, 8, Place 
Madeleine, PARIS. (205)

Do sprzedania DOM, w dobrym etanie, nadają­
cy-się dla rentierów, 10 km. od Arras, 5 pokoi, 
woda, elektryczność, powierzchnia 7 arów. Zgłosz. 
do: Mme CAPRON A VITRY-en-ARTOIS (P. de C.) 

__________________________ (212)
Z powodu wyjazdu do Polski sprzedam DOM 

murowany (7 pokoi) 19 km. od Paryża, podwórko, 
pralnia, piwnica, drwalniki i kurnik oraz 10 a- 
rów ziemi ogrodówej z drzewkami owocowymi. 
Cena 275 tysięcy franków. Zgłosz. do Narodowca” 
pod nr. 199.

Do odstąpienia PATENT RZEŹNICKO - MA­
SARSKI wraz z całym urządzeniem targowem. 
Cena według ugody. Zgłosz. do „Narodowca” pod 
nr. 178.

Ił ó ż n e 2<M> fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz $0 franków, i*

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar­
ta! Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. 
trwa 6 rnles. Lekcje wysyłamy do domu Pisać 
(załączając 3 znaczki) pod adr.: ACADEMIE PO­
LONAISE, 183, rue Ordener, PARIS (18-e) (23-st.)

oddany do użytku.
ALENęON. — 60-letnl Vital Dupin, za­

mieszkały w Lonlay-FAbbaye, popełnił sa­
mobójstwo po kłótni z toną.

LYON. — Przed kościołem „Dobrego Pas­
terza” znaleziono w kartonie trupa nowo­
rodka. Policja poszukuje matki dziecka.
. NEVERS. — Pociąg przejechał w Four- 
chambault, 17-Ietniego Henryka Cheuton.

STRASBURG. , — W kilku merostwach 
podstrasbursklch skradziono swego czasu 
poważne ilości kartek tywTiośdowych. Sze­
reg osób zamieszanych w aferę, aresztowa­
no. Kartki odebrano.

LIMOGES. — Policja aresztowała Emila 
Dubois, poszukiwanego przez sądy za kra­
dzieże popełnione w kilku departamentach.

LA GRANDE COMBE. — Na jednej z 
miejscowych kopalń wydarzył się wypadek. 
Wózki z węglem przygniotły 4 robotników 
algerskich, z których jeden poniósł śmierć, 
a trzech zostało rannych.

Groźny pożar w Tuluzie
TULUZA. —• W składnicy artykułów kos­

metycznych, towarów galanteryjnych i pa­
pieru powstał pożar. Ogień zniszczył skład­
nicę i powstałe straty wynoszą 6 milionów 
franków.

Dożywotnie ciężkie roboty 
dla ojcobójcy

MILUZA. — Sąd przysięgłych dep. Haut- 
Rhln, skazał na dożywotnie ciężkie roboty 
Andrzeja Gelssa z Bartenhelm. Wymieniony 
zabił w październiku 1945 r. swego ojca, rol- 
nika Eugeniusza Ceissa, lat 52.

Matka Andrzeja, podejrzana o współudział 
w zabójstwie ojca młodzieńca a swego mę­
ża, popełniła samobójstwo. W Uście, który 
przed popełnieniem samobójstwa napisała 1 

j wysłała sądowi, oskarżyła o zgładzenie sw®- 
I go męża, syna swego Andrzeja.

CYRK AMAR
poszukuje na wy jazdy po Francji l Afryki Północ.: 
ROBOTNIKÓW, SZOFERÓW P. L., znających się 
na Ramionach amerykańskich, KUCHARZY, ELEK­
TROMONTERÓW oraz NIEWIASTY (ouvreuses). 
Pisać pod adresem: Chemin des Mćtairies, BLOIS 
(L.-et-Cher). _________________ (*ii)

Uczciwa SŁUŻĄCĄ, lubiąca dzieci, potrzebna 
do pracy domowej, z całym utrzymaniem. Płaca 
według zdolności. Pisać do: BENOULT, 23, rue 
de rUniversitś, BńTHUNE (P. de O.). (300)

Potrzebne DH1E SŁbZ/jiCl-- do wszelkiej pracy 
domowej, od lat 18 do 20. do rodziny zamożnej, 
zam. w Marcq-en-BaroeuI. Barzdo dobra płaca. 
Poważne referencje wymagane. Pisać do: Mme. 
BENARD. 6, nie des Huit Prśtres, DOUAI (Nord). 
_______________________________ (190)

Poszukuje się PRZYKRAWACZA, tylko samo- 
tnego. do małego miasta. Praca stała. Zgłosz do 

Narodowca” pod nr. 188.
Imprłmerle M. KWIATKOWSKI - L E N fr 

Travaux esćcutćs par des ouvrlers 
i*" ‘zŚiwau <yodiqu4s Travallleurs .du Livre

38^1 —& .a JGT
Le GSrant: Lćon GARSTKA — LENS

.Vlatrvmonialne* 350 fr.
•za ogłoszenie .w 4 wierszach najwyżej: 
— ca każdy dalszy wiersz 75 franków.)

MĘŻCZYZNA, lat 43, pragnie poznać PANNĘ lub 
WDOWĘ do lat 43, w celu matrymonialnym. O- 
ferty z fotogr. do „Narodowca” pod nr. 207)

ROZWÓDKA, lat 41, z 1 dzieckiem, pragnie po­
znać MĘZCZYŻNĘ, w celu matrymonialnym. O- 
ferty do „Narodowca” pod nr. 208.

■•43Nz.ukiwania IOO fr;
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej:
— ta każdy dalszy wiersz 2Ś franków.!

Poszukuje por. LITWINOWA, podpor. DO MO­
NIA, pfut. WRÓBLA i Innych podoficerów z 1 
Bat. I P.A.L. i 1940 r., w sprawach wojskowych. 
Byli Tow. broni proszeni są o nadesłanie wszel­
kich wiadomości pod adresem: M. BŁASZC7YK. 
Houąuetot par MANNSVILLE la GOUPIL (Se'ne 
Inf.). (lot)!


